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Zdznie nasza, żeMelików w nicieni się nie1 
rótni od despotów tej miary co Hnrko, Czort- j 
ków, Totleben etc., a tylko jeet od nich spry-, 
tniejszy J mądrzejszy, podzielać już zaczyna i i 
Piasa europejska. Z trudem jednak dochodzi do 
^B’ł wniosku, bo jest formalnie opętana przes 
Miro prasowe Melikowa. Przebiegły ten Ormia­
nin setki żydów zaangażował do swojej słażby 
1 tapomocą nich zarzuca wszystkie żydowskie 
°rR «a prasy niemieckiej korespondencjami śpie- 
*»jąoemi hymny pochwalne na cześć jego. Aże­
by dać poznać jak bezczelnie głupie i podłe są 
f? hymny, dość np. powiedzieć, iż Btrliner Tag• 
Platt i Wtener Mig. Ztg. przynosią dzisiaj ko­
respondencją z Petersburga, w której dowiadu­
jemy się na wstępie, że Melików jeat bohate­
rem, wielkim bohaterem, człowiekiem olbrzymiej 
wc i niesłychanej wytrwałości; a z dalszego 
wąga dowiadujemy się, iż wszystkie te atrybu­
ty dlatego mu zostały przyzuane, że cn które- 
8°ś dnia, schodząc ze schodów, potknął się, u- 
padłi skaleczył się w nogą, a jednak atak da­
lece jest skromnym, iż nie pozwehł ogłaszać 
biuletynów o chorobie swej nogi, a tak dalece 

trwałym, iż nie przestał mimo to pracować 
nad sprawami państwa.* I takich żydowskich 
bohłterstw moglibyśmy setki naliczyć, gdybyś­
my chcieli notować wszystkie androny, jakie o 
Melikowie wypisuje jego biuro prasowe.

Wolimy wiąc raczej zanotować głos przeci­
wny, głos odiliniająey rzeezywiatą naturą Meli­
kowa, bo z takim w prasie zagranicznej rzadko 
się teraz spotkać można. Przynosi go nam dzi­
siaj Ncnoa Pretse pod formą korespondencji z 
Warszawy. Autorów t*j korespondencji sporo 
thtsiało kosztować, zanim otworzyli sobie łamy 
Wiedeńskiego pisma. Ale za to ciekawe nam 
Wynoszą rzeczy. Po wstąpię, w którym tłóma-

jak zrąsznie ten Ormianin potrafił w błąd 
^Prowadzić opinią Europy, przytaczają fukta, 
“Wiadaząca, że despotyzm za rządów Melikowa 
^atylko nie zwolniał, ale jeżeli to było może- 

to sią wzmógł nawet. Gała umiejętność 
M«likowa polegała tylko na tem, że z jednej 
■trony on pierwszy wśród moskiewskich mężów 
stanu, troznmi&ł w całej pełni jaką to potągą 
jest dziennikarstwo i postarał sią natychmiast 
0 zaangażowanie go dla siebie; u z drugiej, śe 
wewnątrz caratu potrafił rozbudzić nadzieje 1 
temi nadziejami osładzać swój despotyzm. Ala 
w gruncie rzeczy „był on przedewszystkit m sie­
paczem carskim; z rąki cara dostąpił najwjż 
**®j posady i dla cara tylko jak pies wiernie 
pracował, tak dalece, że nie wahał sią przyjmo­
wać nieraz na siebie roli prostego szpicla poli­
cyjnego, że sią włóczył po więzieniach, podsłu­
chiwał rozmowy więźniów, wysyłał da nich swo­
ich zauszników, agitował razem z więźniami, 
■by tylko wykryć i odsłonić cało sprzysiążenie 
nihiliztów.* Metodą jego postępowania najlepiej 
charakteryzuje fakt następujący:

Sfcsro Melikow został mianowany dyktato­
w a, aatyehiast nakazał swoim zausznikom za­
mieszczać w dziennikach petersbnrgskich arty­
kuły zapowiadające w formie mistycznej, iż 
wkrótce rozpocznie sią era reform. Publiczność 
widząc, że cenzura nie konfiskuje dzienników,

zaczęła w te pogłoski wierzyć. I wiara ta po­
częła tak być powszechną, że zaczął sią nią 
przejmować nawet świat urzędniczy, zwłaszcza 
na prowincji. W następstwie tego zwolniał ry­
gor policyjny, władze po prowincji poczęły z 
mniejszą energią tropić nihilistów. Spostrzegł to 
wreszcie Melikow i natychmiast wydał tajny o- 
kólsik do wszystkich gubernatorów, nakazujący 
im jak najostrzej postępować, a banialukom po­
dawanym w dziennikach żadnej wiary nie 
dawać.

„Wszystkie doniesienia dzienników,^są sło­
wa okólnika, dotyczące wrzekomycb refom nie 
zgadzają sią ani z zamiarami rządu. ani z prze­
konaniami sz fa najwyższej komisji. To też J. 
Eksc. nakaiuje stanowczo, aby wszyscy urzę­
dnicy z jak największą energią dążyli do wy­
krycia i wytępienia sprzysiężenia i etc.

Okólnik ten dostali nihiliści i przedrnko 
wali nodobno w całości w tym numerze Faro- 
dnoj Woli, który niedawno pojawił się w Pe- 
tersbnrgn.

Wspomniana korespondencja z Warszawy 
wypowiada w końcu nadzieję, że już niedługo 
ta mistyfikacja trwać będzie, bo publiczności 
otwierają się już oczy, a zawiedziona tak nik­
czemnie, z tem większą teras energią domagać 
się będzie konstytucji, im bardziej się oswoiła 
i  nadziejami o niej.

Z Pragi donoszą ciąęle o deputowanych, 
którzy składają swe mandaty na posłów do Ra­
dy państwa. Obecnie dochodzi wiadomość o nó 
wych dziewięciu posłach, którzy złożyli manda 
ty. Powodem tego postępowania jest fakt, że 
przy wyborach ostatnich nie było zdecydowa- 
nem, czy Czesi wejdą do Rady państwa, czyli 
będą nadal trzymać się polityki biernej opozy­
cji, skutkiem czego wybrano posłami wiele ta­
kich osób, które z powodu swych zajęć w kraju 
nie mogą dłażssy przeciąg czasu bawić w Wie­
dniu. Kiedy więc Czesi zajęli miejsca w Radzie 
państwa, panowie ci poczuli się do obowiązku 
złożyć swe mandaty. W ten sposób liczba wy­
borów nznpełniających znacznie się pomnoży.

Niemcy nie mogą dać sobie rady ze zwoła­
niem „Partaitagn*. Były już rozmaite pod tym 
względem projektu, ale wszystkie musiały upaść 
wobec bezsilności i rozbicia partji „liberalnej". 
Chciano zwoływać „Parteitag* ogólno-niemiecki, 
ale i to okazało się trudnem do przeprowadze­
nia. Przed kilku dniami zmieniono pian, i roz­
pisywano się szeroko o zwołanit zgromadzenia 
w Bron, dzisiejsze przecież dzienniki zapewnia­
ją, że i ten projekt upadł, a z nim razem cała 
myśl odbycia „Parteitagu*.

Żądania te streszczają się w następujących 
punktach:

1. Odroczenie regulacji podatku gruntowego, 
a mianowicie w tym duchu, i i  iąda się „sprawie­
dliwszej" klasyfikacji i oszacowania przeeięticgo
czystego dochodu z roli. i groziło konfliktem z Moskwą, je ż e l if  konflikt ten,

2. Kwestja kolei żelaznych, a mianowicie : apo- czego się ani spoduiewamy, ani sobie ftego^życzy-
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zaciągnęli. Oto właśnie jedna z oadarzonych spo-} uiem węgielnym najnowszego w Niemczech uta-
sobności. Austrja nie szuka konfliktu z przemożnym 
swym sąsiadem, trzyma sią święcie traktatów, ale 
także jest zdezydowaną bronić praw swych 1 inte­
resów na półwyspie Bałkańskim, nawet choćby to

Sprawa galicyjska i polska.
Wiedeńskie dzienniki codziennie niemal zaj­

mują się nami, doczeg) im powodów dostarcza 
bądź podróż cesarza do Gilicji, bądź nasię sta­
nowisko w Radzie państwa. Tagblatt wiedeński 
przed kilku dniami przedstawił nibyto goto­
wy program ekonomiczny jednego stronnictwa. 
Stronnictwa uorganizowanego z takim progra­
mem niema —- całe jednak Koło polskie uzna 
go za swój i obstawać za nim będzie, gdyż żą­
dania w nim wyszczególnione są dla kraju na­
szego sprawami ływotnemi, bez urzeczywistnie­
nia których nietylko wszelki rozwój i postęp 
materjalny jest niemożliwym, ale nawet upadek 
nasz nieohybny.

lonizowanie wszystkich kolei galicyjskich za pnśre 
dnictwem przeniesienia dyrekcyj Jeneralnyok z W ie­
dnia do Lwowa, tudzież wprowadzenie języka pol­
skiego jako obowiązkowego we wszystkich admini- 
■tracjach kolei galicyjskich, a to w duchu znanego 
wniosku Hausnerowskiego, nakouiec wybudowania 
projektowanej dla Galicji linii kolei transwersalnej.

3. Regulacja rzek Sanu, Dniestru i Wisły, a 
ewentualnie zbudowanie kanała łączącego San ■ 
Dniestrem. Na cel regulacji rzek będą podnoszone 
uroszczenia do znacznych sum te skarbu państwo­
wego.

4. Podniesienie i poparcie przemysłu naftowe 
go, tudzież chowu bydła za pośrednictwem użycia 
odpowiednich środków przez rząd.

5. Zmodyfikowanie podatku gorzelnianego na 
korzyść gaboyjskiego przemysłu gorzelniauego, któ 
ry od dwóch lat znajduje się w widocznym upadku.

6. Pomnożenie i obfitsze wyposażenie Mil na­
rodowego banku austrjackiego w Galicji,

7. Snbsydja ze skarbu państwowego na melio­
racje.

8. Rozwiązanie kwestji iudemnizacyjnej w du­
chu memorjału opracowanego przez dr, Zyblikie- 
wicza.

9. Popieranie kosztem państwa galicyjskiego 
przemysłu domowego.

10. Lepsze uposażenie Istniejących i zakłada­
nie nowych szkół fachowych.

11. nakoniec': Spolonizowanie administracji do­
men i salin galicyjskich.

Są t > żą Uaia nie nowa i kilkukrotnie przez 
dziennikarstwo nasze i przez delegację podno­
szone, które jednak ten sam Tagblatt uważa ja- 
io sprzeczne z interesami państwa i nakładają­
ce na nie największe ofiary. Zapomina jedynie 
Tagblatt, że Galicja ponosi również ofiary dla 
monarchii i że nie powinna być traktowaną po 
macoszemu. De. Pol. uważa podniesienie spra­
wy powyższej za korzystne i doradza, aby de­
legacja nasza w tym kierunku rozpoczęta roko 
wania xe stronnictwami w Radzie państwa, 
my z naszej strony życzylibyśmy sobie, aby 
delegacja jak najsilniej starała się o urzeczy­
wistnienie żądań programem tym objętych — 
zrealizowanie jednak to zależy od rządu auto­
nomii naszej sprzyjają «g o  i od poparcia innych 
stronnictw w Radzie, a ponieważ prawie żadne 
z naszych żądań nie stoi w sprzeczności z par­
tią autonomiczną Rady państwa, przeto wątpi 
my, aby kokietowanie z lewicą doprowadziło 
nas do korzystniejszych rezultatów. To jednak 
powinno tylko delegację naszą do większej e 
uergii i raźniejszej inicjatywy powodować.

Wien. AUg. Ztg. zajmuje się również nami, 
lecz jnż ze stanowiska polskiego i w stosunku 
do Moskwy. Przedstawia ona niekorzystne poło­
żenie Polaków pod rządem pruskim i moskiew­
skim a zupełnie inne w Austrji, wykazując ró­
wnież, że Austrja esy to w r. 1815j czy w r. 
1863 popierała spra ę polską. Kończy zaś arty­
kuł swój następując m poglądem:

„Z  tego stosunka wypływają konsekwencje dla 
obu stron. Austrja poiostej* tylko wierną swojej 
roli, jeżeli żywiołowi polskiemu zapewnia eałą iwo- 
ję  przychylność i usilnie sifl stara o przysposobie­
nie Polakom każdej iposobnośoi, przy której by 
spłacili dług wdzięczności, juki względem Austrji

my —  z sfery ezysto dyplomatycznej przejdzie kie­
dykolwiek w stadjum poważniejsze, wówotas bę­
dzie to hasłem dla Anstrji wystąpienia samoistnego 
do gry. a pierwszą lewę zrobi Anstrja polską kar­
tą... My zostaniemy wierni naszym tradycjom a 
Polska ldąe za radą tak poważnych ludzi 1 patrio­
tów jak Adam Czartoryski 1 Andrzej Zamoyski 1 
wielu innych, postara się oto, aby wygrana karta 
miała swoją wartość. W  takim składzie rzeczy 
możemy wiele zrobić dla Polski, a Polska dla naz 
tylko jedno. To są może tylko mrzonki, i marze' 
nia przyszłościowe, które się zapewne nigdy nie 
zrealizują. My nie wyczekujemy lob zrealizowania 
przeciwnie I Ale na każdy wypadek trzeba wszyst 
kie szanty obliczać; i nie szkodzi przypomnieć 
Królestwu kongresowemu, które może zapomniało 
o wiekowych rządaoh moskiewskich, że upołudnlo 
wych jej granie istnieje Galicja z polskim rządem 
autonomicznym 1 polskim sejmem swobodnie wy 
bieralnym. A  w chwili, w której cesarz anstrjaoki 
tę część Polski nawidzi, przypomną sobie o tem 
w Warszawie i Petersburgu! A  to ani jednej ani 
drugiej nia zaszkodzi stronie...

„Niechaj Polaey nie oddają się iluzjom! Au 
strja dla interesów polskich nie ruszy palcem na 
wet, nie da jednego strzału! Ale może nadejść 
chwila, w której nasze interesa i polskie będą 
wspólne. Ale chwila ta nadejdzie w on czas, kiedy 
interesa nasze i moskiewskie pokrzyżują się na 
Bałkanie...

Może tych kilka nw&g stanie za odpowiedi 
na pytanie, któreśmy na czele .postawili: jakie zna 
ozenie ma podróż cesarza do Galicji, nie dla Gali­
cji jske prowincji, nie dla dni dzisiejszych —  jeno 
dla Europy i przyszłości...*

wodawatwa, zapomnieli jednak o zgubnym wpły 
wie judaizmu na żyde tak społeczne jak i po- 
ityezne. Faktem jest bowiem niezaprzeczonym, 
le normę działania żydów stanowi ich rellgia, 

będąca antytezą chrystjauizmu i wszelkich obja­
wów chrzećcisńskiogo żyda. Dziś jnż w zaztra- 
szającem świetle widoczne są skutki wpływu, 
aki żydzi wywierrją we wszystkich kierunkach, 
(żeli prawodawstwo na innych, niż dotąd by­

wało zasadach, nie ureguluje kwestji żydowskiej.
Agitacja w tym kierunku już się rozpoczę- 

a, bo jak donosi Lut«ri$ch» Kirdun Ztg., obie- 
a po Niemczeck petycja do ks. Bismarka, w

rej petenci domagają dę, aby na drodze pra­
wodawstwa przes tod ś emigracji żydów ze 
Wschodu do Niemiec, aby nałożyć wysokie po­
datki na giełdę, banki i ich dziennikarstwo, a
wreszcie, aby żydzi mogli obojmowaó publiczne 
urzędy tylko na mocy wyboru dokonanego przez 
członków odnośaej korporacji. Dodajemy t i  wy* 
raźnie, iż petycja ta nie wysila z kół katoli­
ckich, lecz z konserwatywno-protestanokłch.

Agitacja przeciw żydom.
Ogromny wpływ, jaki żydui zdobyli sobie 

w ostatnim lat dziesiątku, pobudził w Niem­
czech wszystkie głębiej patrzące w przyszłość 
umysły do zastanowienia się, czy można nadal 
pozwolić na rozwijanie się potęgi i znaczenia 
plemienia żydowskiego, czyli raczej, jak temu 
skutecznie zapobiedz? Nietylko pisma katolic-

a
nazwą

„Antiaemiten-Liga*, przeprowadziło już w prak­
tyce to, czego w teorji domagają się ze wzglę­
du na żydów pisma różnych kierunków i zapa­
trywań politycznych. Niełatwą to będzie rzeesą 
postawić tamę obronną przeciw tendencjom ży­
dów, którzy rozporządzając wielkiemi kapitała­
mi, nietylko że owładnęli handel i przemysł, 
lecz opanowali dziennikarstwo, aby mieć w swem 
ręku każdej chwili środek i to bardzo skute­
czny do bronienia swych interesów i rozsze­
rzania swych wpływów.

Nic się jednak na świecie nie dzieje bez 
przyczyny, i żydzi też, którzy i dawniej posia­
dali niemałe kapitały, zawdzięczają swe uprzy­
wilejowane stanowisko w Niemczech głównie 
prawodawstwu, jakie stworzyła ostatnia era li­
beralna. Ci, którzy w Berlinie układali ustawy, 
wychodzili z tej zasady, że równość w obliczu 
prawa i równe obowiązki powinny być kamie-

Ze względt na to, iż petycja owa jest bar­
dzo ciekawym znakiem czasu, przytaczamy ją 
tntsj w całej osnowie. Brzmi ona jak następuje: 

Mośel książę, kanclerzu państwa i prezesie
ministrów 1

Od dość dawna jnż zaniepokojone zostały 
umysły mężów miłujących szczerze ojczyznę i 
to ludzi ze wszystkich stanów i stronnictw z 
powodu przewagi, jaką zdobył sobie żywioł ży­
dowski. Mimo całkowitego równouprawnienia o- 
kazała się złudna nadzieja, że element semicki 
zleje się z żywiołem germańskim. Obecnie nie 
ma mowy już o równouprawnieniu żydów z na­
mi. ale jest obawa, aby przewaga żydowztwa 
wypływająca * dziwnych właściwości tej rasy, 
me zadała ciosu naszym narodowym przymio­
tom: na to naród niemiecki zgodzić się żadną 
miarą nie może, jeżeli nie chce podkopać wa­
runków swej egzystencji. Niebezpieczeństwo to 
jest widoczne i wieli już ludzi zwróciło na nie 
gwagę. Rycerskość, prostota, prawdziwa religij­
ność, te ideały Niemców, zaczynają juz coraz 
bardsiaj znikać, a na ich miejsce wstępuje ży­
dowski pseudo-ideał, który nam podsunięto. Jak­
kolwiek żywimy nadzieję, że te szkody nie a- 
szły uwagi* Waszej książęcej Mości i że do u s t  
księcia doszedł ów okrzyk, wołający o pomoc, 
jaki ludność wydała i  powodu polityk żydo­
wskich które jej w przemyśle -wielkie zadają 
szkody, to jednak sądzimy za stostwrne publi­
cznie poświadczyć, że naród niemiecki' z eottu 
większem rozjątrzeniem przygląda się wzrosto­
wi tego zgubnego żywiołu i że w tem smutnćJU 
położenia spodziewa się od rządu pomocy i  o 
pieki. Rasa żydowska umiała zgubny swój 
wpływ coraz bardziej rozszerzać, opierając się 
na ustawach, uchwalonych za wpływem żydo­
wskim, które popierają interesa wielkich kapi­
talistów — opienjąc się na bogactwach, jakie 
nagromadzono zręcznie i bezwzględnie, wyzysku­
jąc ludność przez lichwę, grę giełdowa, banki, 
akcje, a powstrzymując się prawiś całkiem od 
rolnictwa i przemysłu, które tylko mogą stałe 
zapewnić dobrobyt; — tworząc opinię publi­
czną za pomocą dziennikarstwa niesumiennego 
i zgniłego, które po większej części zagarnęli 
pod swe panowanie; — wpływ ten grozi naj* 
większem niebezpieczeństwem nietylko ekonomi­
cznym stosunkom i dobrobytowi tadu niemie­
ckiego, lecz i jego kulturze i religii a tam sa­
mem najdroższym jego politycznym i religijnym 
skarbom.

Szkjee z Kongresówki.
wiejski, mieszkający o 6 mil od powiatowego 
ml&sta, chcąc uzyskać paszport, musi wpierw 

‘ otrzymać od wójta gminy tak nazwaną kwalifi- 
j  kację czyli świadectwo, że paszport żądany mo- 
jże być wydanym. Za wystawienie takiej kwali-

-  Akacji pan X. płaci panu pisarzowi gminnemu
i ludna Warattwa, wciągu letnie-jco najmniej 50 kopiejek, i posiadając ją jedzie 

go ro*°B*JPHybiera charakter spokojny, świe- do powiatu, gdzie naczelnikowi przedstawia się 
cąo putaami; bo wszyscy, co mogą, uciekają z ,*  prcśfcą o wydanie paszportu. Naczelnik ode-

k*fź dp wódibrawszy prośbę, napisaną na stępia 15 kopiej- 
^   ̂ . p-5 kowym, i mająca nadto dołączony stępel 15

cach przepełnionych pyłem i ^Pa^om i ambrę kop. na odpowiedź, przv pomocy żandarma wy-
^ v  ^  ^ u iwi3e itacsa śledztwo, czy p. X. nie jest p<d dozorem 

ących promieni słońca przechodzą tylko ci, \ policyjnym, lub czy nie jest w obeo „moralnego 
oo «®utną koniecznością ^  pPJtykuci do murów | przekonania* żandarma r.zemkdwiek akompro- 
grod Sjrreny. Mała i nieliczna to garstka lite- [ mitowanv. Gdy odpowiedź jest przychylną, wte- 
ratów, niższych urzędników i obywateli miej- dy pan x  za opłatą 50 kopiejek uzyskuje po- 
ikich, oraz robotników i rzemieślników. Zwolenie wyjazdu, n. p. do Warsiawy na mie-

Na tych to spokojnych, pracą dzienną zaję- giąć, dwa lab trzy. A ponieważ p. X. interesa 
tych ludzi, nrgusoweml ?c*Jma spoglądają po naglą, i musi niezwłocznie jechać, prseto wci- 
uioach liczuie rozstawieni stójkowi (rodzaj po- gnąwls ' ------------------------------- - . ... (rodzaj po
lięjantów), którzy niby to pilnując ścisłego wy­
konania rozporządź oberpohemajstra jenerała 
^dtnrlina, bawiącego się W wydawanie sznmno- 
arzmiących rozkaiów dziennych do policji, gie. 

przechodniów.
Przyznać należy, że od czasu, jak jenerał 

Buturlin został oberpolicss&jstrem warszaw­
skim, to policja cała stała się cośkolwiek cywi- 
lizowańszą, pomimo tego jednak od wieków za­
korzenione nadużycia i bezprawia od czasu do 
czasu wychodzą na jaw. Policja moskiewska w 
ogóle porównaną być może z owym kotem igra* 
jąt * myszą, który ją l in ie j  delikatnie w 
swój pyszczek bierze. —- Chcąc dać dokładny 
obraz różnych nadużyć, dziejących zię nie 
tylko w Warszawie, lec* i w kraju całym, to trze* 
baby całe strony o. *7®“ ® nakreślić, narażając 
się na tę okoliczność *e ludzie mieszkający po 
la obrąben^KrólestW* Polskiego posądsifiby pi* 
ssąoego o przesadę. Oąół nie wie i nie ma po- 
jęda o tem, co się ta dzieje, a takt a przez pi­
sma podawane do wiedzy publicznej są w tak 
małej lloścj, *e dziwić się nie można tej nie­
świadomości.

Do tych nadążyć i bezprawności przyczy­
niają się niewątpliwie priepUy i Prf wa, ®iej- 
mowe, będące w ciągłej sprzecznośd * logiką. 
Weźmy n. p. przepisy paszportowe. Ołóż wedle 
tyehże każdy mieszkaniec prowincjonalny, jadąc 
do Warszawy, zaopatrzony być musi w formalny 
paszport, wydany przez naczelnika powiatu. 
Dzywune takiego pauportu połą«one jest z 
Ydżnemi trudnościami, i tak pan X ., obywatel

snąwssy w łapę p. sekretarzowi dwa, trzy lub 
i pięć rubelków, otrzymuje po dwóch dniach 
wyczekiwania pożądany paszport t Cała ta przed­
wstępna operacja kosztuje zwykle sześć do sie­
dmiu rubli, a czasami i więcej, zależy to bo­
wiem od okoliczności, bo wszelkie przeszkody 
usuwa mniejsza lub większa ilość rubli. Pan X, 
zaopatrzony nareszcie w paszport legalny, przy­
bywa do Warszawy. Tu niezwłocznie właściciel 
hotelu, a raczej rządca jego odbiera paszport, i 
przedstawia go do właściwego cyrkuła policyj- 
“ ?80, i za opłatą 30 kopiejek uzyskuje dla p. 
. * nzrtę wolnego pobytu przez ciąg trzech mie- 

w !? /’ “to p. X. zabawiwszy trzy dni w
miisnwlnłl jed*f® dalej, wtedy następuje wy­
meldowanie i wydana karta pobytu zostaje zni­
szczoną, a pan X. wróciwszy za doi parę do

t aa*?*oxiy jest uzyskać no­wą kwto pobytu I Inaczej rzecz się mą z cu­
dzoziemcami, bo ci płacą najpierw wizę paszpor­
tową w Jons®Jfci® “ oskiewskim w Brodach, 
lub w ambasadzie w Wiedniu, a chociaż mają 
paszportu wydane i wizowane (75 kop. wiza) 
aa lat trzy, to przybywszy do Królestwa mu-
n ,  wjknpTW»^ J . ^ » “ w w , .W U -jty li
szporto. uri. m o s k ie w s k i, płacąc kop. 60. „Wid* musi 
być co roku odnawiany. Nie dosyć tego, właści­
ciel wizowanego paszportu i posiadacz „Widn* 
zobowiązany jest nadto, będąe w Warszawie, 
wykupić sobie na trzy miesiące kartę pobytu 
(80 kop.), czyli krótko mówiąc pobyt w Króle- 
fttwie u  DAixi>ort6tt legalnyfli kosztnje cudzo- 
ziemca przez ciąg lat trzech rsr. 6 koś. 15, ]ę- 
żeli przez ten ciąg czasu ciągle W Warszawie

mieszkał, bo każdy wyj**d ie8? na prowincję 
pociąga za sobą nowe koszta, jak świadectwo 
rządcy domu (kop. 16), i® do wyjazdu nie za­
chodzą żadne przeszkody, ą później w: no­
wej karty pobytu, a jeżeli interesentowi wy­
pada nadto wyjazd *» g™nlc.ł ' , to powrotem 
i wykap nowego „widu . Jak w Warszawie, 
wydawanie tych widów odbywa się w biurze 
ober policmajstra i jest przepełnione formalno­
ściami różnorodnemi. Na wydanie widn nie raz 
lecz sawsze czekać trzeba parę dni, a czasem 
i dłużej, co zależy od usposobienia pp. urzędni­
ków, którym nigdy nie Jest pilno i tylko wte­
dy z załatwieniem czynności się spieszą, gdy 
za pośpiech otrzymają eonąjmniej rubelka. Taki 
■tan rzeczy jest ta we wszystkich władzach; -  
każdy krok uczyniony do jakiegokolwiek urzę­
du pociąga za sobą wydatek bardzo często ni­
czem nie usprawiedliwiony. Jak w policji tak 
też i w kancelarii kontroli sług, w cyrkule, w 
urzędzie gnberni&lnym, w sądzie i wszędzie 
dzieje się to samo. Łapownictwo więc kwitnie 
tu w całej pełni.

Dzieją się ta nadto rzeczy, które w ża- 
dnem z państw europejskich nie byłyby cier­
piane, a które tu są na porządku dziennym i 
stały się tak powszedniemi, że mieszkańcy tu­
tejsi uważają je za zupełnie natnralne.

Weźmy n. p. stosunki cęnzurslne, które 
żadnym przepisom nie podlegają, a ustanowieni 
cenzorowie są panami sytuacji na zasadzie „mo­
ralnego przekonania*. Dziwą się też dziwactwa 
niesłychane, i tak cenzor X. wykreśla wszystko 
co się specjalnie odnosi do dziejów Polski, wy­
kreśla bezlitośnie: „król polski* — „W. ks. 
Lit.* — Wyrazy: „Polska*, „polski*, „ojczy­
zna* itd. Drugi zaś w jakimś cytacie upatruje 
aluzję polityczną -  inny znowu przekształca 
wyrazy i zmienia przez to całe znaczenie zda­
nia, nareszcie komitet cenzury lezwala aa drak 
dzieła danego, byle tylko tytuł zmieniono, jak 
n. p. nie wolno pisać: „Chłopi w Polsce* lecz 
„Chłopi u naz* I Nie wolno przedstawiać na 
scenie teatrzyków ogródkowych „Wandy* (Dop­
plera) lecz „Brankę seraju*; nie wolno przed­
stawiać „Paziów królowej Marysieńki*, lecz wol­
no grać „Paziów króla H( IV.* Tym to­
rem idąc cenzura warszawska, przekształciła 
„Księżnę Gerolstein* na „Donnę Juannę*, w 
M a ze p ie  Słowackiego „Króla Jana Kazimie­
rza* na „Księcia* itd.

Otóż pytam, ozy postępowanie takie ma 
choć wątek zdrowego rozsądku? Leci idimyda­
lej. Pan oberpolicmajster rantzswski . jenerał-

major Buturlin, komandor i kawaler wielu a 
j wielu orderów, między niemi i anstrjackiej że­
laznej korony, człowiek bardzo elegancki, wy- 
isoce ukształcony, a jeszcze więcej gładki i uj­
mujący postępowaniem swojem, jak to na po­
czątku powiedzieliśmy, bawi się w ciągłe wy­
dawanie szumno brzmiących rozkazów dzien­
nych, i  których zaledwo cząstka wykonywaną 
zostaje, i tak n. p. dnia pewnego wychodzi roz­
kaz, aby komisarze cyrkułowi i podwładni im 
rewirowi£jak$najściślej dopilnowali porządku na 
ulicach i targach, aby ulice były zamiatane i 
trzy razy w ciągn dnia obficie wodą zlewane. 
Tymczasem ani pp. komisarze, ani też rewiro­
wi tego niedopełniają i na ulicach pobocznych 
leżą kupy błota i pyłn, które roznosi wiatr po 
ulicach szalejący, na targach zaś gniją różne 
odpadki i nieczystości, szerząc istną zarazę. W 
dni parę następuje nowy rozkaz, z którego mie­
szkańcy dowiadzją się, że p. oberpolicmajster 
dnia następnego celem przekonania się czy po­
przednio wydane rozporządzenia jego ściśle są 
wykonywane, zwiedzić „raczy* takie a takie i -  
lice i targi. Jakoż zapowiedziana wizyta zo­
staje dopełnioną, a że p. oberpolicmajster wszę­
dzie znalazł wzorowy porządek, przeto tak p. 
komisarz danego cyrkuła, jakoteż pomocnicy je­
go i stójkowi zostają przez oberpolicmajstra pz- 
blicznie pochwaleni — a czasem i do krestów 
przedstawieni. Łatwo zrozumieć, że miejsca 
zwiedzane przez oberpolicmajstra były i są we 
wzorowym porządkn i temu wcale się nie dzi­
wimy — lecz niepodobna nam nie dziwić się 
tema, że p. oberpolicmajster zwiedza tylko te 
miejsca, o których aż nadto dobrze wiedzieć 
musi, że porządek będzie wzorowy.

Od czasu gdy hr. Kotzebue, b. jenerał-guber- 
nator warszawski otrzymał dymisję i miejsce 
Jego zajął jsnerał-lejtenant Albedyński, wszyscy 
mieszkańęy Warszawy, nie wyjmując nawet i

Wititiytowskł %

v , . .  —  wyjmując
oberpolicmajatra, są w ciągłej niepewności 
do charakteru i usposobienia
liKft. 
było.

oo
,1 • J „ ---------  tego nowego kró

. . 9 ile jednak dotąd przekonać się można
było. jest to człowiek łagodnego charakteru, 
bardzo wykształcony i nadzwyezsj gładki w o- 
bejściu. Przybywszy też do Warszawy, niezwło­
cznie porobił wizyty arystokracji naszej i od 
tej pory i  takimi panami, jak nr. August Po­
tocki, kr. Skarbek, Zamojscy itd. żyje w bar- 

P«yjAŹnych stosunkach. Jakim dalej bę- 
azie ? to przyszłość okaże, pewną jest tylko 
rzeczą, że będąc w Wilnie jenerał - giberaato- 
rem, był figurą malowaną, a właściwym rządcą 
prowincji był niejeki Rubcow, naczelnik kanee-

larji jenerał-gubernatora. Słynna ta osobistość, 
jak się z pewnego źródła dowiadujemy, w ty eh 
czasach, dlatego że chciał wpływy wywierać i 
kierować jenerałem Todtlsbenem, nagle otrzymał 
dymisję, i wedle twierdzeń godnych wiary pne- 
niesiony być ma do Warszawy aa takąż posa­
dę. Pamięć p. Rzbcowa dla mieszkańców Wilia 
również wieczną będzie jak Mtr&wiewa wie- 
szatela. Za przyczyną to p. Rubeowa prze­
śliczny ogród botaniczny wileński, założony tui 
nad Wilejką przez Stanisława Jandziłta, oka­
zem Mikołaja oddany w posiadania jenerał- gu­
bernatorów, dziś jest ś^atnisldem, auejsoem t- 
stępowem 44 000 lidnośd mojżźazowego wyzna­
nia. Jenerał Albedyński widząc ten piękny ogród, 
oddany na pastwę i aa zniszczenie niesfornych 
synów Israela, przy pewnej sposobności prezy­
dentowi miasta oświadczył, że ogród botaniczny 
chętnie odda miastu w posiadanie, byle tylko 
został do porządku przyprowadzony. Prezydent 
(gotowa) propozycję tę wniósł na radzie gmin­
nej (domie), która jednogłośnie przyjęła ją wy­
rażając swą wdzięczność p. Albedynskiemu u  
tę ofiarę. Spisano więc stosowną rezolieję i pre­
zydent przedłożył ją do zatwierdzenia jenerat- 
gubernatorowi.

Lecz oto występuje p. Rubcow, który przy­
właszczywszy sobie część ogrodu, wzniósł tam 
swą letnią rezydencję, i oświadcza, że ienerał- 
gubernator uchwały dumy potwierdzić1 nie może 
inaczej jak tylko wtedy, gdy miasto zdeklanje 
się płacić na utrzymanie pałacu gubernatorskie- 
go 850 r., to jest snmę taką, jaką pład dzie­
rżawca ogrodu.

Wobec takiego dictum dama zrzekła się o- 
grodz i decyzję swą ccfaęła. Fakt ten wiele da­
je nam do myślenia i napełnia obawa, aby 1 tu 
w Warszawie podobne nie działy się rzeczy. 
Wprawdzie dziś wiaterek zaczyna wiać z innej 
strony 1 dochodzą nas słuchy, jakoby z przyby­
ciem cesarza Franciszka Józtf* L do Galicji, w 
Królestwie jakieś łaski ogłoszone być miały,

Być może. że darowane zostaną podatki zaległe 
z r. 1867 lub 18701 a które między nami mó­
wiąc, już od dawna wraz z karami ściągu to, 
ltb też może kilkudziesięciu zbrodniarzy obda­
rowanych zostanie wolnością. Już to w ogóle 
łaski i różne dobrodziejstwa hojnie apływiją na 
ten kraj nieszczęśliwy i który jęcząc pod Mi­
śkiem wzmagającym się z dniem każdym, wiel- 
możcieje 1 potężnieje w siłach żywotnych, w
miłości !  przywiązaniu do 
■w>je. dar i jego doradcy, j

90 ojczysto i oo 
“ ztyn, Maków,



Niebezpieczeństwo to i  natury rzeczy nasi 
wzrastać coraz bardziej, jeżeli uda sic Żydom 
tłumnie wciskać sic do urzędów publicznych, 
które dawniej były dla nich zamknii i i od 
których też nadal powinni być usunlcci, jeżeli 
powaga państwa nie ma być w fundamencie 
podkopana. Głośne skargi, protesta i życzenia, 
jakie ludność objawia, nie mają tu wielkiego 
znaczenia. Tak jak żydóstwo jest rzeczywistą 
potęgą, tak też można je tylko pokonać za po­
mocą rzeczywistych środków, mających prakty­
czne znaczenie. Trzeba przedewszystkiem zre­
formować i uzupełnić to prawodawstwo, które 
Żydom i Niemcom zarażonym żydowskiemi za­
patrywaniami, ułatwiało wyzyskiwanie i zepsu­
cie ludu niemieckiego. Nie chcemy przez to za­
przeczać prawa gościnności, jakie daliśmy przy­
byszom, ale raczej chcemy wyemancypować lu­
dność niemiecką z pod obcego panowania, któ­
rego ona już dłużej znieść nie może. Niebezpie­
czeństwo jest już bardzo groźne i dla tego u- 
praszamy Waszą ks. mość, abyś celem przeszko­
dzenia rozrostowi elementu żydowskiego i ży­
dowskiego wpływu zechciał ciałom prawodaw­
czym państwa niemieckiego i Prus przedłożyć 
jak najprędzej projekt, który

1) utrudniłby emigracją żydów ze Wschodu;
2) który zaprowadziłby na giełdą, banki i 

dzienniki, za pomocą których żydzi i indywi­
dua, przesiąknięte zapatrywaniami żydowskiemi, 
wyzyskują lud niemiecki, kontrolą ścisłą i jak 
największy podatek;

3) który napływ żydów do urzędów pu­
blicznych ograniczyłby przez zaprowadzenie gło­
sowania odnośnych członków korporacji, jak się 
to dzieje przy udzielaniu stopnia oficera.

.Nie zgadzamy się na wszystkie postulatu

w kolory narodowe czerwono-białe, wszekie nie­
które sztandary łączyły w sobie i zielony, wę­
gierski. Ulica pocztowa, wiodąca od ambasady 
do świątyni umaiła się zielenią, przez mieszkań­
ców obficie dostarczoną. Od wielkiej ulicy Pera 
można było nieskąpo widzieć rozrzucone kwiaty, 
tworzące nroczą mozaikę. O godzinie 10. zrana 
przewielebny arcybiskup, patrjarcha konstanty­
nopolitański, i poseł stolicy apostolskiej Vaau- 
tslli, otoczony gronem licznego duchowieństwa, 
ceremonialnie wkroczył do przybytku pańskie­
go, a za nim w świetnych mundurach baron Ca 
lice z członkami ambasady, urzędnikami konsu­
latu, poczty, oficerami stójkowego austrjackiego 
statku, i niezmiernym tłumem pobożnej publi­
czności. Ciało dyplomatyczne znajdowało się pra­
wie w komplecie, a oddział marynarzy, komen 
derowanych po niemiecku a mówiących po dal- 
macku, polsku, czeska, kro?,cku, zbrojny w lek­
kie karabinki i krótkie pałasze, rztźki, żwawy, 
ochoezy, jak wszyscy Słowianie gdy się czają 
być wolnymi, zajął wskazane ma stanowiska. 
Ciżba była tak wielka, że sześćdziesiąt stopni 
schodowych, prowadzących z Pera do kościoła, 
literalnie lidem zajęte były. Mszę pontyfikalną 
celebrował przewielebny Vanutelli, a po niej od 
śpiewał z przytomnymi Te Deum. Wszystkie 
statki aiutrjackie i ottomańgkie, w porcie sto­
jące, i wiele innych krajów ubarwiły się roźuo- 
kolorowemi banderami, a w południe działa tu­
reckie pozdrowiły fi igę austro-węgierską.

Po nabożeństwie przyjmował ambasador po­
winszowania ciała dyplomatycznego, oczywiście 
urzędowe, i kt lonii austrjackiej, przybyłej zło­
żyć swe hołdy reprezentantowi monarchy, któ­
ra wyrzekłszy się władzy samodzierczej, ladom 
Aastrji wolność zapewnił. P. Riyey, adwokat a

tej petycji, pisze Kur. Pozn. a zwłaszcza na zarazem prezes tej kolonii, w niedługich lecz 
żądanie ograniczenia wolności prasy. Dzienni- j gorących, z serca płynących wyrazach, złożył 
karstwem w Niemczech już i tak rząd zbytnie życzenia swych ziomków, które .ambasador od- 
się opiekuje i dla tego nie życzymy sobie, aby Spowiedzią swą zobowiązał się podać do cesar- 
w tym kierunku większe jeszcze nastąpiły obo-iskiej wiadomości.
strzenia. Ze wzglądu aa zatamowanie wpływu j Porównywając ten obchód rzewny, szczery 
złego dziennikarstwa, to _ społeczeństwo chrze-: a uroczysty, z wszystkiemi moskiewskiemi przy
ściańskie samo może tu skutecznie działać: po 
trzebąje ono tylko prenumerować takie pisma, 
które są redagowane w duchu ehrześciań-kim i 
przez chrześdan, i zasilać je anonsami. Środek 
ten nie nasuwający żadnych trudności, z pewno­
ścią przyniesie pożądany skutek, jeżeli tylko 
chrześcianie konsekwentnie i wytrwale unikać 
będą pism żydowskich.

Co do innych propozycji, zawartych w pe­
tycji, to zasadniczo o tyle zgodzilibyśmy się na 
nie, gdyby środki mające być użyte przeciw

podobnych sposobnościach miewanemi, a trapią 
ceremoni&lacśsią i widocznym przymusem od- 
snaczających się, mimowolnie zdawało się nam 
być przeniesionymi w czasy Zygmuntów, któ­
rych miłość obywatelska nie zaś strach niewol­
niczy otaczały. I cóż te prochy, te pf łzające 
autokratyczne robaki, te nihil z ich pychą i o- 
krucieństwem uniosą w zagrobowe ich życie?... 
Przekleństwo współczesnych, przekleństwo po* 
tomnych i wyrok historji, stawiający ich pod 
pręgierzem pogardy, nietylko całej ludzkości

żydom, nie ograniczyły wolności obywatelskiej.* lecz nawet i własnych spadkobierców, zapewne
skazauyeh na wędrówki burbońskie i z koła u 
czciwych lndzi wykluczonych!

W sprawach greckiej i czarnogórskiej po­
stępu w nbiegłym tygodniu nie było, wszelako 
traktowania są nieprzerwane, a umizgi o Jani­
nę ciągłe. Aby skłonić Por tę do ustępstwa, mo­
carstwa zapewniają swą gwarancję co do życia 
i mienia mieszkańców wyznania mahometańskie 
go, którzyby do państwa greckiego wcieleni byli. 
Wątpliwem atoli jest bardzo, aby Turcja gwa­
rancją tą ujętą w sidła została, a ta tern wię­
cej, iż i dawniej, w czasie utworzenia królestwa 
greckiego rękojmia podob a daną była, a prze­
cież ciche lecz nieustające prześladowania mu­
zułmanów zniewoliły tych ostatnich do emigra-

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Konstantynopol d. 94. sierpnia.

Pięćdziesięcioletnia rocznica urodzin cesa­
rza Franciszka Józefa obchodzoną tn była i  nie­
zwykłą uroczystością. W wilię, tj. 17. bm., am­
basador niemiecki p. Hatifsld wyprawił na jej 
uczczenie wieczór tańcujący w Btjukdere, eo 
nie mało wielo osób zadziwiło. Nazajutrz od ra­
na kcścól Panny Marji *) zaczął się przystrajać

*) W wielkim ołtarzu tego kościoła pomie- _ .
nczona .jett kopja obrazu Matki Boakiej Często- *eji, tak, że obecnie w całej Grecji zaledwie kil 
ehowąkiej, niegdyś w kaplicy ambasady polskiej bę- j kanaście rodzin muzułmańskich pozostało. Wie 

s ~*~̂ dąsać Jest to jedyna nasza pamiątka w poszanowaniu p tern doskonale rząd ottamsński, a bacząc, że 
zachowana. Archiwa poselstwa naszego, pomimo 1 traktat beiliń>ki zapewnił bezpieczeństwo o- 
polecenia ostatniego naszego ambasadora, danego eób i majątku w Bałgsrji, a jednak mocarstwa 
pierwszemu dragomanowi, Armeńczykowi Serkoa, ’ obojętne® okiem spoglądają EW ag?ra;nin Tjr- 
aby takowe w jednym z kościołów dla przechowa- ----- ---------
ula złożył, ten ostatni Moskwie wydał. Uszlachco- dową i domek boży od dalszej bezcześci zachowali? 
ny przez rzeczpospolitę, chlebem jej lat wiele k a r -!—  Cmentarz, na którym spoczywały zwłoki Józefa 
miony, zdradził zaufanie w nim położone, a jednak, Puławskiego, Potockiej i innych, zamieniono na o- 
gdy powstanie 1863. r. wybuchło, pospieszyli po- gród miejski; kamienie grobowe znikły, a środków 
temkowie jego przybrać w konfederatki swych sy- nie ma dla czynienia poszukiwań ; są jednak jeszcze 
nów, —  tylko że po npadku usiłowań narodowych, osoby żyjące, wskazujące miejsce spoczynku naszych 
jeszcze spieszniej do fezów powrócili. —  Kaplica znakomitych rodaków, i gdyby jakie takie fandnsze 
konsulatu naszego zamieniona na magazyn, srnjno się znalazły, korzystając z przychylności Blaąne 
wana, zabrudzona!... Kilka tylko białych orłów z beja, prezydenta mnnicypalności VI. okręgn, ndało- 
zdumieniem zdają się patrzeć na tę profanację, tr by się zapewne choć Żelaznem! krzyżykami uwie- 
z pod głazów grobowych wychodzi zapytanie: czy cznić pamięć zasłużonych ojczyźnie obywateli i o- 
nie ma obywateli w Polsce, coby pamiątkę naro- bywatelek.

ków tam osiadłych i na mnogie protestacje tu­
reckie nawet nie odpowiadają, rząd ottomański, 
powtarzam, nie myśli, przynajmniej do dziś dnia, 
zadosyćuczynić przyjacielskim radom ambasado­
rów, lecz przeciwnie w ostatnich dniach wy­
słał znowu znaczne posiłki do Prewezy. Oprócz 
tego wezwano Portę, aby w razie jeżeli demon­
stracja flot okazałaby sie potrzebną pod Dolci- 
gno, chciała ze swej strony trzy pancerniki do 
niej przyłączyć. Na to jednak szczyt dyploma- 
matycznej mądrości przechodzące zaproszenie, 
Porta odmownie odpowiedziała.

A kiedy w dziedzinie doniosłych dyploma­
tycznych prac pozorna powolność a rzeczywiste 
wahanie się objawia, iune dochodzą nas wiado­
mości z Bułgarji i Bukaresztu. Listy z tego o- 
stataiego miasta podają szczegóły przemarszu 
przez Rumunię ochotników moskiewskich, tak o- 
flcerów jak i niższych stopni, z których większa 
część nawet swe mundury zatrzymała. Goście ci 
nie tają się bynajmniej, że na nową wojnę idą, 
a wielu z nich wygadało się, iż bynajmniej z 
pułków swych wykreśleni nie są. Również i za­
soby wojenne transportują się w znacznej ilości 
przez Gmrgewo do Rwzcznkn. Stan taki zwró­
cił uwagę konsulów w Sofii będących, którzy 
też zażądali od p. Zankow, prezydenta gabine- 
tu bułgarskiego stosownych objaśnień. Odpo­
wiedź tego ostatniego jest wymijającą. Go do 
wprowadzonej broni (80.000 sztuk) z Moskwy, 
oświadczył p. Zankow, iż ona przeznaczoną jest 
do uzbrojenia wojska, które ma zamienić do­
tychczas posiadaną u* karabin systemu Bardan. 
Go do oficerów tłómaczył się, iż to są Bułgarzy 
w szkołach moskiewskich kształcący się, a na 
wakacje przybyli. Nakoniec urzędownie zape­
wnił, że w Bułgarji nie istnieje żaden ruch 
przyłączenie wschodniej Rumelii do księstwa na 
cela mający, dodając atoli, iż nie zaręcza aby 
takowy w Rumelii nie powstał, szerszyck roz­
miarów nie przybrał i w wir swych działań 
księstwa nie pociągnął. Jak to objaśnienie pp. 
konsulowie przyjęli, czy je za pokojowe lub wo­
jenne uważają ? dotąd pewnych jeszcze danych 
nie otrzymałem.

ochrzczeni i wychowani przez ojców i matki 
nasze zostaliśmy; wyznajemy, że za tę wiarę 
świętą cierpieć i umrzeć jesteśmy w każdej 
chwili gotowi; ale czyniąc to wyznanie nie wąt­
pimy, że ojcowska ręka naszego monarchy kar­
cić nas za nie nie będzie, ale owszem wejrzeć 
raczy na nasze nciśuienie. Albowiem żyjąc bo­
gobojnie, wykonywają3 ściśle wszystko, co wola 
Najj. Cesarza i prawo nakazuje, płacąc podatki 
i niosąc gorące modły kn niebu sa zdrowie i 
pomyślność J. C. Mości, sądzimy, że mamy pra-

Proklamacja ligi bułgarskiej.
Liga bułgarska wystosowała następującą pro. 

klamację do narodu bułgarskiego.
Ku wam drodzy nasi wspćłwierey i rodacy, 

zwracamy nasze oczy, do was podnosimy głos nasz 
o pomoc, od wat bowiem jedynie oczekujemy wy­
zwolenia naszego.

Bracia uwolnijcie nas od przygoiatająeyeh nas 
mąk piekielnych, Azjata bowiem barbarzyniec snąć 
poprtysiągł sobie wytępić narćd bułgarski w Ma-

Tołstoj, wszelkich sił dokładają, aby tę nieszczę­
śliwą Polskę zubożyć, zniszczyć i ogłupieć.

Pomimo jednak całej icb mądrości, pomimo 
wszelakich wysiłków tego jak dotąd dokazać 
nie zdołali, z następcą ich zapewne również 
bezowocni* nad tom pracować będą, Ażeby cele 
zamierzona osiągnąć, Tołstoj były minister o* 
świecenia i wyznań wprowadził dzisiejszy sy­
stem nauk ograniczający się na bezmyślnem a- 
czenin dzieci gramatyk wszelkiego rodząju, ła­
cina więc i graczy zna — greczyzna i łacina oto 
alfa i omega rozumnego aystomn naukowego 
wprowadzonego do Paliki przez Tołstoja. Wy­
kłady we wszystkich zakładach tak rządowych 
jak i prywatnych zuu qua non aą w języka 
moskiewskim — religia, język polski, geografia, 
histoija kraju (to je«t Moskwy) łacina, greka i 
matematyka wszystko wykładane jest po mos­
kiewska. W klasach jak dotąd więcej nad 40 
uczniów być nie mogło, a tak zwanych klas para- 
lelnych nie otwierano i otwierać nie pozwolono; 
tłumy więc młodzieży bez żadnej nauki i wie­
dzy wałęsa się i drogi czas marnuje.

Szczęśliwy młodzieniec, który przeszedłszy 
szkoły gimnazjalne, zdołał ukończyć uniwersy­
tet, szczęśliwy mówię 1 — bo posiadłszy szczyt 
moskiewskiej narJ^i nieumiejący po polsku — 
nie wie co z snĄpodbić, do służby rządowej 
nie przyjmą- *  °ro Polak, a do służby pry­
watnej doato^^Tnie może, bo tak wielką jest 
liczba potrź»T ̂ ących  ehleba! — ot i skutki 
systemu naukowego i politycznego Moskwy.

W szkołach gimnazjalnych tak w Warsza­
wie jako też i na prowincji jak wiadomo pod 
•arą śmierci niemal po polsku mówić nie wol- 
5°i a nadużycia panów dyrektorów, jakich się 
dopuszczają wobec ucząeej się młodzieży są 
straszliwe.

. .  Przed 
Jów wara«,WBM
K  W»u°w, a to dlatego,

pożyczyć kilkaset rubli, 
u c r e ń d o  tego Stopnia, ża 
zrozpaczony ■ ^  wydalony; nieszczęśliwy
S W t o ? K Ł ra
pod sąd? Ni* 1 podał STtolfcli 
darowany krestom u* * ob*

Pan Apuchtia, kurator „  u
warszawskiego, przybywszy do ^hrazaw5?Ŵ|0 
dał niezwłocznie najsurowsze p o le iS K L T T  
den z uczniów gimnazjalnych nie ś«n£l taLUl 
mówić jak tylko po moskiewska, przycnSn T i 
wiadczył, te niebawem sprężystością swoja 
rowadzi do tego, że na ulicy wszyscy S e n ­
niej po moskiewska mówić będą. W dni parę' 
śaiej wychodząe z teatru p. Apnchtin słyszy

Ziem ie  polskie.
Nowiny podają dziś bardzo ciekawy doku­

ment, ręcząc za jego autentyczność. Jest to pro­
śba włościan i mieszczan guberni! Siedleckiej, 
powiatów konstantynowskiego i radzyńskiego, 
przesłana w czerwca r. b. do hr. Loris Meliko- 
wa, w której błagają go, aby rząd zaprzestał 
już ich prześladować za to, że trwają stale przy 
unii. Przytaczamy tu rzeczoną prośbę w całej 
osnowie, zostawiając oczywiście odpowiedzial­
ność za jej prawdziwość przy źródle, z którego 
czerpiemy.

,My niżej podpisani, mieszkańcy gubernii 
siedleckiej, doznawszy tyln dowodów miłości i 
opieki z ręki ojcowskiej najj. cesarza, słysząc 
od braci naszych, że taż ręka na tych nawet 
łazkę swą rozciąga, co po zagranicami państwa 
moskiewskiego cierpią prześladowanie, gdzie w 
obronie ich stając, własnej krwi i kosztów nie 
szezędzi, by im zapewnić szczęśliwy byt naro­
dowy i swobodę wyznania, udawaliśmy się kil­
kakrotnie z prośbami do naczelników naszych, 
użalając się na niesłychany ucisk i niesprawie­
dliwe śń wyrządzane nam przez władze miejsco­
we. Dotąd jednakże wszystkie te prośby skntlm 
nie osiągnęły.

.Udajemy się przeto do JW. Hrabiego, bła- 
g*jąi o łaskawe wstawienie się za nami do o 
soby Najj. Csssrza, tudzież przedstawienie roz­
paczliwego położenia, w jakiem pogrążeni jeste­
śmy, pozbawieni bęśąc od łat wielu kapłanów 
i świątyń naszych, jako też możności zawiera­
nia ślubów, odprawiania chrztów i pogrzebów, 
które w braku kapłanów sami, jak w pierwszych 
wiekach chrześciaństwa, bez obrzędów religij 
nych spełniać musimy; nareszcie doznając naj- 
sroźssego obchodzenia się, na które żadnem z 
naszej strony wykroczeniem najmniejszego nie 
daliśmy powodu. Przyznajemy wprawdzie, że nie 
chcemy wyrzec się wiary rzymsko katolickiej, 
tak łacińskiego jak też grecko-katolickiego ob­
rzędu, jaką kto wyznaje, a w której zrodzeni,

wo wyznawać wiarę, w jakiej zrodzeni jesteśmy I * n. ’ ? *ię ns “a* Ea 'wobodę, jakiej aa-
i w tejże wierze dzieci nasze wychowywać.! braClS naal w księstwie i wschodniej Ru*
Wezwawszy więc Boga na pomoc, z sercem beł-l V, , . .
nem ufności, polegając na tern, że Najj. Pau; . , ’en , nas “ r̂dują, a tysięce w najokro- 
prawa tego odmawiać nam nie zechce, ośmiela-!*11 * J  sposób tną w kawały. Trnpy niewinnie 
jpy się prosić jw. hrabiego o wyjednanie nam PonłjordoWanJrch synów naszych i córek walają się 
prawomocnego zapewnienia zupełnej swobody p0. * na Pa’ tw9 kruków i psów, Turcy bo-
wyznania; ośmielamy się prosić, aby położony m , . P°*walaJł grzebać ewych ofiar. Pieką
był koniec karom i kontrybucjom od lat tylu ina,M l'ecv_ * zmuszają na?, byśmy je jedli. Da-
najnieałaszniej przeciw nam wymierzanym, któ f  ?łJ'n? krzysnją inb wieszają. Bracia 1 uczneie 
r e - j a k  również gwałtowne zmuszania nas dc 1 n*e pr 7  .a f,0' t«powaćil uk * psami, jak
wyrzeczenia się wiary naszej, zapewne bez wie- ,po* ,̂pn̂  ^  barbarzyńcy. Kościoły nam
dzy i woli najwyższej z dniem każdym wzra- . faaa14- Sluiby bożej nie możemy od­
stając, doprowadzają nas do stanu nędzy, unie- ■ v ?  j11* . nanczyciele jęczą w
możebniając płacenie podatków i utrzymanie ro -1 ° f  tnreckich, gdzie straszną śmiercią głodo- 
dzin i gospodarstw; ośmielamy się nareszcie W ł T y [a0 na® *“«bią Tarey, nas prawosław- 
prosić, aby taż swoboda wyznania rozciągniętą ^ a srar; ff ”  1 katolików nie prceśla-
była ao naszych dzieci, i w oeóle do wszystkich ,̂aroy; uam “ y Tnr®y> gdybyśmy wy-
mieszkańców bez wyjątku. Dla uprzytomnienia p • ^  naSEyc. , welimy ra-
opłakanego stanu rzeczy, dołączamy do ninipj-; J  nfur.nh Bw V Pń*ef w  p,awoała7Iiei
szej prośby listę imienną tych włościan, którzy , kJ7._ni W- - W.JL „* ~Jty\ Us ffar,ay blsknpl 
są obciążeni kontrybucjami, ściągniętemi w cią- , 7  rychłą pomoc,
gu ostatniego roku z jednej tylko wsi Serory— ^  . poaajcie nam dłoń pomocną i nie do-
z oznaczeniem po szczególe rodzajn kar i ich wy- f i *  T^orim Tnróf8®0 i !  i .Gre^a •r#* anknfir,; ■ J *1 nam zaborem, Tnrcja zniszczeniem i pożogą I

Wzgórza Perynn-Dagh 29. lipoa 1880. N. 199 
Dnia 16. czerwca 1880 r* Paskal, starszy woje wola. Stefsn, Paweł, Maran!

Włościanie i mieszesanw powiatu Konstanty- Janko, i wo, Petko, Kosta, wojewodowie, lw u  K*.
nowskiego i Ridzyń ikiego. raiekakl, sekretarz. Wacław Nowak, oficer. Jm

Na głównym arknszn prośby jest 101 pod- Nowotny, instruktor. Za wierzytelność: Diamandi- 
] sów, zaś na oddzielnych arkns -ach: parafia do, prezydent b ałgarsko-maeedońskiej Ugi.
Międzyrzec 92 podpisy, parafia D łha (4 wsie)__________________ ________
57 podpisów, par. Scrory, wieś Cyłujki 16 pod­
pisów, par. Szostka (3 wsie) 62 podpisów, par. J a L R a fia  rnqqk-ęi“  n w o m o iB i0
Drelów 65 podp., par. Zahajki 18 podp., Wieś UaK rUSSKa p r z e m a w ia
Pereszówka 35 podpisów, ogół im 443 podpisów. d o  R u sm O W  ?

Załączone do togo podanie wsi Sarory jest rja^
bezładnym ciężkiej boleści jękiem. Nowiny przy- Odezwa „Ilady russkiej wydana z po- 
taczają je, niezmieniając nawet błędów pisowni: wodn zapowiedzianego przybycia cesarza, 

.Mieszkańcy wsi Serory, gminy Serory, po- °Pi0Wa dosłownie jak następuje: 
wiatu Konetantynów: My, którzy jesteśmy ob- Russkij Narode t

. W  n ie p ^ m e ln o *  wrernieni sostoitsa p i .  
ce, zboże, słomę/odzienie, cierpimy głód, zimno, o  ^Pieraiora w predtely
prześladowanie, agauuję pod wartą do Janowa atiec*est” a-
co tydzień, na tydzuń jedna lub dwie doby a- ^
reszta, a tera  nie dadzą nam zarobić na ka- 8erdc? J % e\  %
wałek Chleba; dzieci nasze jęczą z głodu. Wszys- Jako ,a '
cy z żonami i dziećmi upadamy na kolana z »  - ™  J  ^  i knepkom umere-
płaczem i krwawami łzami przed majestatem got°8- nase -]ah- ŵ 9da tak
boskim błagając zostać w oorządkn rzymsko- ^w ofeZ u d osS a  * ws'eobseeeawo udohnenV«

n , . . . Priedowsiem nie ukrytoajem, asło pałoeiemie.
tym, w swej prostocie tak wymownym, s,iedy kałorowo Jem  Wieliceesttou naseu gaUc- 

p dziwie  ̂krwawym wykrzyku, następuje spis kuju Ruś w poru swojewo mUostiwiejsttatco patie 
kontrybucyj, ściągniętych w jednym tjlko roku, 'jącKmja zastati prichadiłsa, tak w nacjonadno-
0 jln iT lu  v*T V  n fta paliticzeskom, jak i socjalno ekonomiczeskom atno-

m  ^ T fh  9  szienijach — wieśma pieczalno i  nieotradno, i
■ki 129 Mirh*ł ^  Prożiv}ai6ma3a » » c>“  tc nastajaseczeje wriemia

minuta seriosno trudnaja.
H arlsil’ S S f c k M o  ■ ^  stoim w V*nom ra‘ 9«rie borby ea rncia-, , on Ti’ Michał Ł iChuna 200, tięjseęje dostojonije atcetc naszych, atstaitcaj/i pro-

lin ' lini* wa naseei  n<*cjonalnosti, naszatoo jazyka i abrjąda,
S K & s S S S S l S / i Ł t f s * * * *  "*-■»«»

drzej Biczkura 100, Michał Weresa 100 Zidor Nasei jaewy Mestnyi ,- ial nase gluboM ...
t r ^ i n n 1101 ci /  *4®4CJ  Gromadź- N o  czasza ispytanij naszych, każietsa, uit
lin  p i n t r ° M  ^pita, ibo w minutie, hogda nadioidy naszijt
li frAK nr! .  r ó w  J ’  ieczerpaliś i  somniemje i atczajanije grudi nasziń
Senrzrk 140 Jan Senezyk 200, Andrzej tierzati naczynajut, wiest' o priedstajatzezem pry-

.. , .  ' ____  bitije Jewo W ieliceestica, naszetoo dierśaumatco
Ogółem wyliczone tu kootrybucje wynoszą właditiela w porogi naszej rodinnoj, slezami sto- 

3805 rubli sr. I to z jednej wsi, w jednym ro- letiej propitannoj ziemli, rozwijała icsiakoje wnu­
ka ! I dzieje się to wszystko w ostatniej ćwier- nije i maloduseije... 9
ci dziewiętnastego wieku, pod panowaniem cara Narode msskiji Gost'■ Monarch tpieszit do
Aleksandra II, os wobodziciela włościan, obrońcy Tiebie, predstati pred Toboju w ciełoj liepotie 
wiary chrzęściańskiej i swobód narodowych monarszawo swojewo błagowolenija, dati Tiebie

nagladnoj dokaż, czto carstwiennoje żerdce Jewo 
wsie narody, żitouszczije pod moguszczym iiezton  
Jewo, adnakoju lubowiju abnimajet, i wsie im

Słowian bałkańskich!

że jakiś oficer idący z żoną rozmawia po pol­
ska, zbliża się więc do owego oficera i mówi: 
.Kak wam n« stjdno gawarit pa polski — 
wy russki oficer — kak śmiejetle etak dlełat’ 1“ 
Na to oficer Polak rodem zapytał: .A wy kto 
takoj? — N il ja kurator Apuehtin! i ja wam 
zapreszczaju gawaryti pa polski l* Na takie o- 
dezwanie się oficer oświadczył mu że jako 
Polak, mówi swoim ojczystym językiem i że on 
Apuehtin nie ma prawa tego wzbraniać mu. 
Powstała naturalnie głośna sprzeczka, oficer w 
stopniu pułkownika będący nieszszędząc słów 
złąjał Apachtina i nazajutrz zdał o tom raport 
hr. Kotzebnemu. — Równocześnie prawie bo 
dnia następnego p. Apuehtin wszedł do restau­
racji jednego z pierwszorzędnych hoteli — i tn 
o zgrozo! zastaje ucznia z drogiej klasy gimna­
zjalnej, który wraz z ojcem przyszedł na obiad. 
P. knrator ujrzawszy ucznia jak dzikie zwierzę 
rzuca się na malca i ostatniemi wyrazami ,po 
matiuszce* zaczyna go łajać jak śmiał przyjść 
do restauracji i nareszcie porywa dziecko za 
kołnierz, chcąc je wyrzucić za drzwi. Lecz oto 
ojciec malca zbliżył się do Apachtina i zapytał 
go jakim prawem syna jego tak maltretuje? — 
.No ja kurator 1 a tiebie małczat durak l*

01 przepraszam, ozwie się po polsku oj­
ciec, pan kurator a ja ojciec — przeto syn mój 
pozostanie ze mną, bo ja wyższą dla niego wła­
dzą niż pani — .Małczyl sukinsyn, małezyl* 
Na to obywatel tak spotwarzony wezwał obe­
cnych aa świadków, i pana kuratora zmusił, iż 
wraz z nim udał się dc cyrkułu policyjnego, 
gdzie spisany został protokół z wyrządzoc ij o- 
belgi. Sprawa taktu jak i poprzednio oparła się 
o jenerał - gubernatora. — W dni parę pó­
źniej Towarzystwo przyjaciół sztuk pię­
knych odbywało posiedzenie celem postanowie­
nia, kiedy członkom ma być rozdane premium 
przedstawiające medalion gipsowy z popiersiem 
J. L Kraszewskiego. Nadmienić ta należy, że 
kurator każdą uchwałę dotyczącą premiów po­
świadcza, i bez jego zezwoltnia żadne premiom, 
choćby już pozwolone do wykonania, wydane 
być nie może. Otóż p. Sobański, wice-prezes to­
warzystwa, w chęci uzyskania tego pozwolenia 
udał się do kuratora, lecz p. Apnchtin, mimo 
że poprzednik jego Wite na wykonanie tej pre­
mii dał pozwolenie, teraz wydania popiersia 
Kraszewskiego sprzeciwił się, i protokołu u- 
chwały podpisać nie chciał, a nadto kazał, aby 
protokół z księgi sznurowej i opieczętowanej 
wydarto. Naturalnie, źe żądaniu temu nie mo- 
sfo być aadosyć uczynione, a gdy Apnchtin ple- 
ią« sto ze złości, na to nalegał, wtedy pan 

s. udał się do hr. Kotzubnego, przedstawiając 
iTiecz całą i  prouąe o radę. Hrabia polecił więc,

aby p. S. urzędownie oznajmił p. Apnchtinowi, 
aby przybył do zamku na audjencję. P. Sobań­
ski nie tracąc czasu, osobiśńe udał się do ku­
ratora, i objawił mu wolę hr. Kotzebuego, lecz 
oto p. Apuehtin oświadcza, że nie zna hrabiego 
Kotzebuego, i że ten hrabia, jeżeli ma jaki in­
teres do niego, to może sam przybyć!

Usłyszawszy to, p. S. wrócił niezwłocznie do 
jenerał-gnbernatora, i doniótł ma co Apnchtin 
odpowiedział. Hr. Kotzebue usłyszawszy tę re­
lację, niezwłocznie przez kozaka służbowego we­
zwał Apachtina, aby natychmiast u niego się 
stawił. Wnet też p. Apuehtin przybył na za­
mek, i hr. Kotzebne oświadczył mu te słowa: 
Nie znasz pan hrabiego Kotzebne, więc będziesz 
pan znał jenerał-gnbernatora, który rozkazuje, 
abyś w 24 godzin opiścił Warszawę, i więcej 
tu nie wracał, w przeciwnym razie będę zmu­
szony pod eskortą kazać pana wywieźć I

Po takim rozkazie nie było co robić, i p. 
Apuehtin tegoż jeszcze dnia wyjeehał do Peters­
burga, lecz oto w niespełna dwa tygodnie pan 
kurator z miną tryumfającą i z krestem wraca 
do Warszawy 1 Łatwo pojąć, że hr.. Kotzebue n- 
czuł się tern dotknięty do żywego, pojechał więc 
do Petersburga, i podał się do dymisji. W trak­
cie tego Tołstoj został przez Loria-Melikowa u* 
sunięty, a na miejsce jego zamianowany został 
Saburow, człowiek mający ztptłnie inne pojęcia 
o nauce i kształceniu młodzieży. Nowy mini­
ster 1 nowe reformy! nowy system, i p. Apueh­
tin nie będąc pewny, czy pod rządami nowego 
ministra utrzyma się, postępują0 tak jak przed­
tem, nagle z tygrysa zrobił się barankiem 1 Sa­
burow na razie nic jeszcze nie zrobił, i syste­
mu naukowego dotąd nie zmienił, leoz jak wno­
sić należy z pojedynczych objawów, zmiana nie­
wątpliwie nastąpi, a dowodem tego jest to, że 
na bieżący rok szkolny do każdej klasy gimna­
zjalnej pozwolono o 5 uczniów więcej przyj­
mować.

Otóż jak z powyższego widzimy, młodzież 
nasza, pozostając pod takimi zwierzchnikami, 
nie wiele korzystać może. Mało też jest wyjąt­
ków, aby dyrektor gimnazjum był człowiekiem, 
albowiem wszyscy są to istne dzikie zwierzęta, 
tacy jak Choraszewszij, jak Mikołaj Siengale- 
wicz (Galicjanin), dyrektor gimn. lubelsktego, 
nie są jednostkami. Wszyscy ci panowie prze­
ważnie pochodzą z Galicji i z Rusinów, — a jak 
Ghoroszewski, Polak nawet rodem, są apostoła­
mi moskwicyzmu, <ą renegatami bez czci i wia­
ry i sumienia, i takim to ludziom poświęcone 
jest wychowanie Młodego pokolenia 1 Taki Sien- 
galewicz naprzyhład. który przed 1863 r. był 
nauczycielem w liczna iw. Anny w Krakowie, 
a po r. 1864 nauczj^Bem progtmnazjim w Hm

bieszowie, który przyjął prawosławie, będą* uro­
dzony jako unita, i k óry w Krakowie przyjął 
obrządek łaciński, a jak sam się wyraził, Zostzuie 
Tarkiem, gorliwym Polakiem, byle ma tyUo za 
to dobrze zapłacono 1

Opłakany to stan w naszej Kongresówce I 
Stan wychowawczy dzieci, dążąey do ogłupie­
nia i do powstrzymania wiedzy i nauki, która 
wciska się gwałtownie szerząc światło.

Brutalna siła zwierzchników począwszy od 
stójkowego policjanta na ulicy, począwszy od 
togo ni&f jrnego źołdactwa, roztrącającego prze­
chodniów po trotnaracb, — począwszy od i-fi e- 
rów, pełnych arogancji i wyzywającego postępo- 

j Wania, a skończywszy na luuaiach szerzyć ma­
jących światło i naukę, straszliwym ciężarem 
przygniata nas, i dlatego też jest powodem tej 
niezmiernej miłości do kraju, tych olbrzymich 
wysiłków, wykazujących żywotność narodu, tej 
podziwu godnej ofiarności i chęci niesienia po­
mocy nieszczęśliwym. Składki, jakie popłynęły 
na Stlązaków i jakie płyną na powodzią i klę­
ską pożaru dotkniętych, owe arcydzieła pędzla 
Ajdukiewicza, Siemiradzkiego, Kotarbińskiego 
itd., owe liczne występy młodzieży pracującej z 
powodzeniem na polu literatury ojczystej — o- 
we dzieła sztuki i jeniussów, czyż nie są ja­
wnym dowodem, że mimo uciska duch polski 
w nas nie zamarł, że Polaka mimo Apuchtinów, 
Siengalewicsów, Rubcowów itd., żyje i żyć bę­
dzie ?

Mieszkańcy Galicji nie mają i mieć nie mo­
gą pojęcia o tern co Bię tu w ogóle dzieje i nie 
dziwię się tema — bo ucisk jakiego oni dozna­
wali był odmiennej natury, był to ucisk wywie­
rany może łapą niedźwiedzia—lecz łapą ubraną 
w rękawiczkę — tu jest wcale inaczej .russkaja 
szyrokaja natura* na coś podobnego nie pozwa­
la ! — A jakie skutki są tego ucisku nie już w 
Polsce lecz w Litwie, to najlepiej przekonywają 
na? fakta 1 Tam zmoskwicenie kroczy pospie­
sznie. Owi żydzi litewscy, których tak: sympa­
tyczny typ podał Mickiewicz w swoim Janki a— 
zaginęli zupełnie — tam już niema żydów li­
tewskich lecz są żydzi Moskale 1 Język i strój 
przyjęli za swój, a co gorsza dziś już mówią 
,Nu ja russkij czołowik.- w Wilnie, w Grodnie, 
Kownie — wszędzie nietylko dorośli — lecz i 
małe bachorzęta między sobą mówią dziś tylko 
po moskiewska, w Polsce zaś przeciwnie, i na­
leży oddać zasłużoną pochwałę, że nasi żydzi z 
każdym dniem coraz gorliwszymi stają się Pola­
kami i coraz bardziej usiłują wyrwać się z ob­
jęć dotychczasowej ciemnoty i odrębności kasto­
wej. Przeważnie w tom celują żydzi warszawscy 
którym wysokim patrjotyzmem przyświecają ta­
cy ludzie jak CjlkoW, Kramsstyk, Kraushar, Le-

wenthal i wielu innych, których tu dla braku 
m jie* nie wymieniam. Ż i uciak Moskwy aa 
Polskę wywiera pewien wpływ zbawienny pod 
względem ekonomicznym kraju — to i aajza- 
etow*y wróg Moskwy przyznać musi.

Liczne f,bryki już istniejące i powstające 
każdrgo duia numal tak w Warszawie jako też 
i kraju całym są dowodem, że kraj nasz nie 
jest biedny, i że jego stan ekonomiczny olbrzj- 

Wyroby taaich fabryk (sukien i kortów) 
l*k,'w Łodzi Szeibiera, tak zwanego bawełnianego 
król*, j»* Braci Boruch w Pabianicach, jak fa­
bryk w R*wi« i Tomaszowie, jak fabryk szkła 
W Czechach (Hordliczki) fabryk płótna w Ży­
rardowie (Huto i Ditrych) — f*bryk szyn sta­
lowych n* Pradze (Lilpopa), wyrobów platero­
wanych Sarzycktego w Warszawie — taHrfi 
h Maml jak St. Marty lub wyrobów pończosi- 
aiozyc pani Szmit w Warszawie — dalej o- 
wych licznych cukrowni jak w Malaszynie 
(Odtrowskicb) Zakrzówku, Hermanowie itd. bez­
warunkowo i z całą śmiałością rywalizować mo­
gą z produkcjami takichże fabryk całej Europy. 
Wyroby przemysłu tkackiego i wszelkich jego 
gałęzi mieliśmy sposobność oglądać tego r o n  aa 
wystawie urządzonej przez Muzeum przemysło­
wo-rolnicze — i my Koroniarze — żyjący w 
pośtói tych fabryk, zdumieliśmy się i własnym 
oczom wierzyć nie chcieli, że podobne rzeesy 
są wytworami przemysłu krajowego, naszego!—
I my, którzy dotąd dobijaliśmy się o wyroby 
angielskie i francuskie, a jakich panowie Penka- 
la i Włodkowski obficie dostarczali, nagle zażą­
daliśmy wyrobów naszych! (choć i pierwej ci 
panowie, takoweż nam dawali za grabę pienią­
dze z plombą zagraniczną). Co do tej kwestji, o 
której mimochodem wspominam to jak zawsze 
w Moskwie i pod rządem moskiewskim łatwo 
zrozumieć i pojąć — bo za ruble naczelnik ta- 
możni i djabła łęczyckiego zaopatrzy w plombę 
zagraniczną. Dotąd pp. knpcy warszawscy ule­
gając ogólnemu prądowi — wyroby z Łodzi lub 

abianic taszczyli na komory pograniczne i tam 
za stosowne wynagrodzenie, zaopatrywali w 
plomby zagraniczne poczem w Warszawie to co 
kosztować winno łokieć jeden np. 1 rs. sprze­
dawali za tęż samą miarę po rabli sr. 3—51 — 
a to jako towar angielski I

Wystawa tkacka urządzona rb. w Warsza­
wie, aczkolwiek w niej nie przyjęli udziału 5* 
wszyscy fabrykanci — nauczyła nas — że tasz 
przemysł tkacki nietylko że wystarcza dla kra­
ju leez nadto może być pa sa obręb jego zużyt­
kowany, i że prodakta nasze jeżeli nie są lep­
sze to bezwarunkowo z zagranicznemi rywau u 
zowąd mogą.



orogoje rowno paczitajet. On nie prenelHeg dla 
®ioo i skromnym Narodnym Domom Twoim., 

krowliju Jetoo Uagowolit On na dni 2 ( l i )  
ientiabra wospriniati ie ruk predstawdielej Two- 
ch chleb-sol jako toydimoj mak paczitanija Two- 
ch narodnych ceuwstw i pryznanija Twojej na-
°dnqj żieni. r . ,

Na tot pyr, na tot prasdnyk, tot aorjad 
krieplenija sojuza mieżdu russkim Narodom » 
ewo Monarchom, prizywajem Was, russkije Bra­
la k' ceyslenniejszomu souczastiju: dostojno za- 
noieditielstwowat’. czto tradicija stoletnoj nasz j  
etoriji pod uprawlenijem awgustiejszoi Dynastiji 
xtszawo Monarcha mimo wsiech buriej bjuszczych 
to grud' naszuju, nie poszatnulaś, i czto Mus 
lasea, widia w dorogom gostie swojem paruku 
suszczestwlijenija swoich nadiożd, swojej swobody, 
swojewo hłagodieństwija, za cieiost' monarchiji 
btago carsłwujuszczawo Dorna żywym apłotom 

csiegda stanuti gotowa.
At Wydieta paliticzeskawo abazczestwa

„Russkaja Rada*1.
Lwów, 8 (20) awguuta 1880.
Szwedickij, ^  M  Płoszczanskij,

Predsiedatiel. sjekretar.
Nieohżeż prawdziwy Rusin galicyjski zrozumie

Eyk i dncha tej odezwy, ogłoszonej przez ludzi, któ- 
mąją śmiałość nazywać siebie „najwierniejszymi* 

adst&wicielami galicyjskich Rusinów!. ,

Króla l\ U' 1 i m m i
Dnia 27 sierpnia.

I

Gazet* Brzydowa ogłasza niektóre zmiany, 
*tóre zaszły w programie podróży i pobytu ce- 

irskiego, mianowicie przybywa cesarz do 
Wowa o godz. 9 rano.

Wycieczka do D rokowy ta dnia 12. o godz. 
rano.

Dnia 13. wrzr śnią cesarz zwiedzi tylko na* 
•typujące zakłady-

1. Gmach sejmowy;
8. Dom inwalidów;
3. Instytut im. Ossolińskich;
4. Szkoła leśaicza;
5. Szkoła ludowa im. Elżbiety;
Dnia 14. września dalsze zwiedzanie 

r publicznych rozpocznie siy rano o 
8, popołudnia zaś o godzinie 1 minut 

** nastypnjącym porządku:
1. Szpital garnizonowy;
8. Gimnazjum Franciszka Józefa ;
8. Miejskie nuzenm przemysłowe;
4. Muzenm hr. Dziednszyckiego;
5. Ruski Dom usrodny i gimnazjum 

•titkie;
6. Miejska strzelnica;
7. Wycieczka na góry Zamkową.

za
go
80

akade-

Swity cesarską w podróży do Galicji, 
•biadać bydą nastypujący dostojnicy: oflcero- 
i i nrjydnicy dworu, janeralny a-ijn- 
tant cesarski f l̂cLmarszałek-poru znik br. Mon- 
del; jeneralny adjutant psarski feldmarszałek- 
Porucsnik br. Frydryk Beck; adjntanci przy­
boczni : major Karol br. Mertens i major F liks 
hr. Rosenberg. Dalej należą do świty cesarskiej 
djutmt przyboczny major Henryk hr. Wolken- 

Jtein, który towarzyszyć będzie cesarzowi w ca­
łej podróży; podpułkownik przydzulony do kan 
Marji wojskowej cesar. 0  to Pohl, adjuUnt ka* 
Wtan Rudolf de ChaTanne; dwaj urzędnicy kan- 
®®larji wojskowej; trzej urzędnicy kancelarii ga­
binetowej ; wielki koaiussy jenerał jazdy ks. 
rhurn et Tnits; wielki knchmisirz Wdfgang hr. 
ainzky; komendant szwadronu konnej gw&rdji 
Irzybocznej major Adam Berz viczy i lekarz 
Udworny i sztabowy dr. Jan Lanyi.

* Centralny komitet miejski ma zaszczyt za- 
>ladomić P. T. gości, którzy zamierzają przybyć 
to Lwowa na uroczystość przyjęcia cesarza, śe ko­
ki tet kwaterunkowy urzęduje w gmachu ratuszo­
wym, zaś od dnia 8. września b. r. pp. delegaci 
la  dworcach kolei Karola Ludwika i kolei Brodź- 
kiej, udzielać będą również wszelkich wyjaśnień i 
Ułatwień-

* Powiat lwowski reprezentowany będzie przy 
, Uroczystościach powitalnych na cześć cesarza w

Krakowie i we Lwowie przez deputację, w której 
, Skład wchodzą pp- dr. Józef Milleret, prezes Rady 
kwiatowej, Dawid Abrahamowie?, wiceprezes, Zy­
gmunt Strusiewicz z Dnblan, Karol Berohard ze 
Susasnu i Teodor Car, wójt z Pedbereziec.

*  Z komendy ochotniczej straży ogniowej „So­
kół* otrzymaliśmy następującą odezwę: .Z  powodu 
Sawszwanła korpusu do pełnienia straży obywatel­
skiej podczae pobytu cesarza —  odbędzie się prze­
gląd nadzwyczajny korpusu ochotniczej straży o- 
tufowąj „Sokół" w niedzielę dnia 29. sierpnia b. r. 
S godzinie 8. z połndnia w sali Towarzystwa gi­
mnastycznego „Sokół" przy ulicy Kurkowej nr. 7., 
Sa który to przegląd zejdą się wszyscy członkowie 
horpM® kompletnie nmundurowani —  rezerwa i 
SfWe przyjęci w opaskach. Kto się na przegląd 
tea nie stawi, ten straci prawo wystąpienia z kor- 
tisem “  służbę obywatelską. A fred  Bojarski, 
ąąeuolnik.

*  Między służbą cesarską podczas podróży do 
gajlęji znajdować się będzie: 1 kowal, 1 ujeżdżacz, 
g pf >w do koni, i  obroczny, 1 woźnica przy- 
,oe*°J (Leibkutscher), 7 woźniców, 1 siodlarz, i 2 

zm ywaczy powozów. Koni wierzchowych przybę- 
dało 12> powozowych 14, 8 powozy dla cesarza i

* W  podróży do Galicji ma towarzyszyć cesa­
rzowi takie hr. Tasffe. Tak donosi prywatny tele­
gram prażskiej Pólitik,

* Urzędowym sprawozdawcą z galicyjskich ma­
newrów został zamianowany kapitan 72. pułku, p. 
Fericz.

" Wpisy do szkoły trzyklasowej ogródka froe- 
blowskiego i pensjonatu pani Ludwiny Miączyńskicj 
nlica Sykstnska 1. 6 rozpoczynają się z dniem dzi­
siejszym.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie s!ę w 
sobotę dnia 28. sierpnia r. b. o godzinie 6 wie­
czorem w sali I departamentu (II piętro). Na po­
rządku dziennym : Wybór deputacjl dla powitania 
cesarza w Krakowie. Wnioski względem wydzier­
żawienia folwarku m. Zabrza. Rekursy w sprawach 
budowniczych.

* Za dziennikami wiedefiikiemi wymieniliśmy 
między aretztowanymi w Wiedniu socjalistami p. 
Edmunda M.kiewicsa. Wiadomość ta okazała się 
nieprawdziwą. U p. Młkiewicza, który mieszkał u 
aresztowanego obecnie redaktora pisma robotnicze­
go Die Zukunft odbyto rewizję, ale go nie are­
sztowano.

* Temi dniami wyszły nakładem C. A. Spina 
w Wiedniu, A. Cranz. w Hamburgu kompozycje na 
fortepian Ludwika Marka, mianowicie: Suitę, Sere­
nada, Intermezzo, Valse op. 45, Yalse caractód- 
atiąue op. 46 pani Hslcnte Modrzejewskiej poświę­
cany. Rapsodje polskie N. I. op. 47. Denx pióoes, 
Romance i Marche-Caprice op. 4 8 ; ten ostatni E. 
Śmictańskiemu dedykowany. Barceuse (Kołysanka) 
op. 49. Rapsodye polskie N. 2 op. 50 (tematy o- 
ryginalne) H. Siemiradzkiemu poświęcone.

* Konserwator pomników narodowych, p. Lud­
wik Lcpkowski dokonał Świeżo wspólnie z mala­
rzem p. Walerym Eliaszem po 20 miesięcznej pracy 
restauracji dwóch najdawniejszych w Polsce zabyt­
ków malowania na drzewie, mianowicie wizerunki 
św. Wojciecha i Stanisława w starożytnej katedrze 
na Wawelu w Krakowie. Olbrzymich rozmiarów 
dwa te obrazy, (każdy ma 6 metrów wysokcści), 
sięgają pierwszej połowy XIV wieku 1 potężne na 
widzu czynią wrażenie. Św. Wojciech okryty kapą 
zieloną przetkaną zlotemi kwiatami, w prawej rę 
oe trzyma krzyż arcybiskupi, w lewej otwartą księ­
gę ewangelii w aksamit czerwony oprawną. — Sw 
Stanisław w ornacie czerwonym ze złotemi kwia 
tami, w lewej ręce trzyma pastorał, w prawej zam­
kniętą księgę w zielonym aksamicie, na ornacie ma 
starożytny racjonał, czyli tak zwany palinsz św. 
Piotra, nadany od Benedykta IX  biskupom kra 
kowskim. Tło obrazu złocisto w kwiaty wzorzyste 
pod rzeźbionym baldachimem gotyckim, podstawa 
reprezentuje posadzkę gotycką z napisami Sanctus 
Stonulaus Sanctus Adalbertus. Ramy obrazu wzo 
rzyście płasko wyrabiano. Ramy te były i są doku 
mentem, iż obrazy opisywane składały skrzydła 
ołtarza gotyckiego szafiastego, sprawionego niewąt­
pliwie wtedy, kiedy po nieszozęsnym pożarze kate­
dry w roku 1306 biskup krakowski Nankier dźwi­
gał z gruzów ogniem zniswzoną świątynię.

* Na najpiękuiejszem miejscu, bo na planu Ha 
licklm (bojków) zbudowaną będzie ozdobna trybuna 
„Bslweder* pokryta d a e h e m  z lożami i miej 
ac&mi amfiteatralnie się wznosząoemi, z której bę­
dzie można widzieć cały orszak towarzyszący ce­
sarzowi od placu Marjaokiego aż do ulicy Czar­
neckiego.

B-Ietów po eonach a t o : loże o czterech krze 
słach 12 złr., miejsce siedzące pierwszorzędne po 
2 złr. 20 et., drugorzędne po 1 złr- ®0 ®t. nabyć 
można w cukierniach pp. Kosteckiego, Grosa, R 0t- 
ienders, Mfillera i Ehrbara; oraz w księgarniach
pp. Wilda i Suj fart hi 1 Czajkowskiego. Z -mówię-1 
nia z prowincji za nadesłaniem gotówki przyjmuje 
A d m i n i s t r a c j a  Gatzty Narodowej.

— Szczególny znak. W  Ustach gończych 
za poBzukiwanemi przez policję osobami, można 
znaleźć bogatą kollekrję t. z. „znaków szczegół 
nych*. W  ostatnim numerze wiedeńskiego wykazu 
policyjnego, przybył nowy nader cenny artykuł do 
tej ciekawej koliekcji — a dotyczy on pewnego 
szynkarza wiedeńskiego, który dnia 18. b. m. za­
pewne w skutek napadu obłąkania wydalił się z 
mieszkania, a na drugi dzień telegrafował żonie z 
Gainfahrn, że chce zwiedzić Baden, V5slau i Neu- 
stadt, i ie  zresztą ma się doskonale. Żona udała 
się do policji, która zażądała „znaków szczegól­
nych*. Strapiona małżonka podała, iż zbieg wziął 
z sobą 200 złr. i pierścień brylantowy, i „wiele 
pije". Jakkolwiek cecha ta wielce może stać się 
pomocną do odszukania zbiegłego, jednak mimowob 
przypomina słowa Schtffls ■

O wielkiem picin ciągle mowa 
O pragnienia —  ani słow a!

— „Przed ślubem* tragikomcdja w 1 akcie 
odegrała się przedwczoraj przed kościołem na pla­
cu Kalwina w Pesecie. Tłnmy ciekawych n otwar 
tych odrzwi kościoła, w którym ślub ma się odbyć, 
oczekują przybycia państwa młodych. —  Przyjeż­
dżają nareszcie, pan młody wysiada... w tern wy 
skakuje z tłumu jakaś stara rozczochrana kobieta

chwyta go za kołnierz. Zdziwienie ogólne wzro 
sło, kiedy w tejże chwili młoda dziewczyna w 
wielce zaniedbanej toalecie i bosa chwyta nieszczę­
śliwego z drugiej strony za kołnierz n fraka i 
krzyczy w niubogłosy : „Nędzny krzywoprzysięźco! 
przez lat ośm zwodziłeś mię, a teraz pomiatasz 
mną jak tą ostatnią. JeżeU chcesz się żenić, żeń 
się ze mną, ty niewierny hołodrygo !* Wzzyscy 
osłnpieU po tej przemowie —  pierwsza odzyskała 
przytomność panna młoda, wskakuje Bapowrót do 
fiakra i do... domu. Reszta gości poszła za jej 
przykładem, zostawiając eksnarzeczonego z zdra­
dzoną i jej matką na scenie przed kościołem wśród 
ogromnego zbiegowiska.

— Kazański korespondent Twerskiego Wie­
rtnika opowiada następujący ciekawy szczegół o 
miejscowym doktorze ziemskim Barykowskim: Przy­
szli doń raz chłopi, pokąsani przez wściekłego wil­
ka, prosząc o radę; lecz on zamiast im takowej 
udzielić, zaczął długi i szeroki wykład o tern, że 
ani wilki, ani psy nie wściekają się nigdy i że 
wścieklizna zwierząt w ogóle jest przesądem, któ­
remu nie należy dawać wiary. Główną zaś rolę w 
w głębokomyślnyoh dowodzeniach doktora odgrywa 
rozumowanie takie: „Wścieklizna jest szaleństwem,

„Telegramy Gazety Narodowej."
Londyn d. 26. sierpnia. „Times* pi­

sze : „Zbiorowa nota mocarstw w sprawie 
greckiej (podaliśmy ją wczoraj; p. r.)dowo- 
dzi, jak fałszywem jest twier zenie, że kon­
cert europejski rozbity został. Odrzucając 
prośbę Porty, aby ponownie podjętą została 
sprawa grecka, mocarstwa nie zdradziły by­
najmniej nieprzyjaźnego względem Turcji u- 
sposobienia. Zobowiązane są one zniewolić 
Turcję do wykonania uehw ł konferencji ber­
lińskiej, a to w tym celu, aby w całej peł­
ni utrzymać ustanowiony w traktacie ber­
lińskim modus  vivendi .  Rozwiązanie spra­
wy greckiej jest najskuteczniejszym środ­
kiem, aby prz-szkodzić niebezpiecznemu wy­
dobyciu na stół sprawy bułgarskiej. Nowa 
zbiorowa nota mocarstw przekona prawdo­
podobnie Po tę o potrzebie zastosowania się 
do uchwał konferencji berlińskiej.*

Londyn d. 26. sierpnia. Gladstone o- 
pnszcza dzisiaj stolicę i udaje się na ośmio­
dniową podróż wzdłuż brzegów Anglii.

Petersburg d. 26. sierpnia. Król i kró­
lowa grecka przybyli dzisiaj.

Konstantynopol d. 26. sierpnia. Am­
basad* rowie mocarstw wręczyli dzisiaj Por­
cie zbiorową notę w sprawie greckiej.

Bukareszt d. 26. ierpnia. Doniesienie 
dzienników, jakoby na granicy Dobruczy, w 
okolicy Arab Tabii, starły się wojska ru­
muńskie z bułgarskimi rozbójnikami, jest 
całkiem wymyślone. Minister wojny, Slani- 
czano, wrócił właśnie z podróży inspekcyj­
nej do Dobruczy i skon tatował wszędzie 
zupełny pokój. O ganizacja tej prowincji 
czyni szybkie postępy. Ludność tak turecka 
jak i bułgarska zadowoluiona, że ma zupeł- \ Kupony w srebne 
ne bezpieczeństwo osób i mienia, oświadcza, 
iż jest bardzo szczęśliwa pod rządami ru­
muńskiemu

więc chorobą umysłową czyli zwichnięciem rozn 
mu. A. że pies i wilk, jako zwierzęta, rozumu uie 
mają, ulegać zatem nie mogą żadnym chorobom 
umysłowym, a tem samem i szaleństwu, Czyli wście­
kliźnie". Na wszelkie prceciw tentu zarzuty chłopów 
tudzież przytaczane przykłady liczne, że pey i wilki 
wściekają się często i pokąsani przez nich ludzie 
podpadają wodowstrętewi takie, doktor odpowiadał 
jednem i temsamem : Nie wierzę, ale w ierzę! Na 
tem skończyła aię konsultacja. Chłopi wrócili do 
domu z niozem, a w cztery tygodnie powśeiekali 
się wszyscy, tak że musiano tych biedaków zgła 
dzić ze świata, strzelając do nich j?A do zwieriąt 
dzikich. Dr. Barykowikl jednak dotąd jeszcze trwa 
w swojej filozoficznej niewiarze w istnienie wście­
klizny i powtarza wciąż: „Nie wierzę, nis wierzę!* 
Korespondent, który to opisuje, słnazuie porówny 
wa przemądrego doktora, do mędrka w pewnej ko 
medji Ostrowskiego, który powiada: Ja, paiie ła 
skawy, mogę Wszystkie książki czytać, bo mam 
taką naturę, że czytam, ezytam, a nic zgoła nie 
wierzę w to, co czytam 1 Już od natury »am  taki 
rozum mocny 1... Ot, eo jest* I ..

Gospodarstwo, przemysł i handel.
* Windo**®*** p o liu y jn e  % d. 26 gierpnia.' Lwów dnia 27. sierpnia. S p r a w o z d a n i

Skradziono: panu A. H. z pomieszkania przy *dicy tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło 
Czarneckiego torbę podróżną, 2 koszule kolorowe, wej 0 cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
9 podkowy końskie i 2 pary spodni wojskowych placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia, 
niebieskich. —  Panu S. K. z kieszeni srebrny ze- j (Bez opłaty akcyzowej.)
garek anker o 13 kamieniach. —  Panu K. T. w (Korzec pszenicy 77 klgr-, zyta 73 Ugr., ję-
Ostrowie klacz ciemno-szpakowatą, klacz gnladą i czmienia 64 Ugr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr, 
konia kasztana 15tej miary. Za wykrycie spraw- knkurudzy 82 klgr,, prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
ców tej ostatniej krad cięży i odszukanie koni wy- (koniczyny 82 klgr.)
znaczoną jest nagroda 100 zł. ! Z  b o *  a za 100 kilogramów: Pszenica

Włościanin J. J. z Dżwinogrodu zgabił k»ią- do **•» —- żyto od 8'60 do 9 25 zł. • 
źeczkę kasy zaliczkowej. , czmień od 5 25 do 6*40 zł., ,ow*ei

Oficer niemieckiej

świty.

— Straszny wypadek.
marynarki Klemens v. Oerzen zdążał w ubiegły i  .
czwartek nocnym pociągiem pocztowym z Charing 
Cros do Dnwrn. Był sam w wagonie pierwszej kla­
sy i bawił się rewolwerem, który nieszczęśliwie ja ­
koś ujęty nagle wypalił. Kula ugodziła niebacznego 
w brzuch. W  pierwszej chwili przerażenia, zamiast 
chwycić za rączkę sygnałową i dać znak kondukto­
rowi, by watrzymał pociąg, śmiertelnie raniony o- 
twiera okno wagonu i wyskakuje po za szyny, po 
których przebiegał pociąg z szaloną szybkością 50 
mil aog. na godzinę. Siła rzntn była tak wielką 
iż oficer kilka razy wywrócił kozła, aż w odległo­
ści 91 metrów upadł bez przytomności. Po chwili 
odzyskał zmysły i przyezołgał się ku chacie jakie­
goś robotnika, który go na razie opatrzył i posłał 
po lekarza do miasteczka o 4 mil odległego. — Za 
godzinę przybyli dwaj Ukarze i zastali oficera, któ­
ry przed chwilą napisał list do matki, prawie bez 
dnszy. Przyprowadzono go do przytomności, lecz 
niebezpieczeństwo jest wielkie, gdyż kuli wyjąć w 
żaden sposób nie można.

—  D o  „Frankfarter Zeitnng" telegrafują 
z Mannheimu 23. b. m. „Znany socjalistyczny agi­
tator, Franciszek Ehrhardt został uwięziony pod­
czas podróży do Wiednia. Powód aresatowania 
niewiadomy." Uwięzienie Ehrhardta ma stać w ! 
Twiazkn z agitacja socjnllgtów wledefi-kich. I

9-—
-  Je-

od 5-60 do 
do 6*50 zł., knku- 

zeszłoroczna od 6-25 do 7-25 zł., koko­
nowa od 5*75 do 6*50 *ł-, —  proso od

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z PODWOŁOCZYSK: ns dworzec w Podzamczu: o godz.

8 min. 18 rano pociąg mięszany.
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go­

dzinie 10 min. 60 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
3 min. 60 rano, pociąg mięszany; o godz 4 min. 12 
po południn pociąg mięszanj.

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieseny 
e godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o godz. 
11 min. 20 przed południem pociąg mięszany.

Z CZERSIOWIEC: o godzinie 10 min. 8 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz 4 min. 5 rano, pociąg mięszany; 
o goCz. 3 min. 52 po południa, pociąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj : o godzinie 8 minut 44 
wieczór.

L w ó w , a I»Vj saaalf-wsj, 27. sierpni*.
I. Afceja sa s f t s i t  

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galie Karola Ludwika. . 278 50 782 —

„ Łwowsko-Czemiow.-Jaska . 166 50 169 50
Banku hypot, galic. po 200 zł. . 296 — 800 —

„ kredyt, galic. po 200 złr ‘250 - 254 —
II. L i  e ty  s t  103 tir.

(bez kuponu bielącego),
Tow. krad. galic 5 nret w. a . 97 75 98 75

,  „ „ 4 * w . 91 50 92 50
„ „ a 5 ę okres. . 97 7Ł 98 75

Banku hypot. galic. 6 pret. 101 60 102 60
Galic. Zakł, kred. włość. 6 pret, 102 — 103 50 

III. L i f t ?  i ł uŻBe  za 100 rłr. 
Ogólnego rolnice, kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 -
IV. O !* 1 i g i sa 100 rlr. 

Indemnizacyjne galicyjskie 97 2ó
Obligacje komun. Zakł. kr, wł. 6°/e 99 —
Pożyczka kraj^z r. 1878 po 6 pr. 100 —
Losy mineta Krakowi

Stanisławowa 
7. M a 

Oukst holenderski .
„  cesarski 

Napoleondor .
Półimperjał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny 

„  „ papierowy .
100 marek niemieckich , 
Srebro

t f .

19 25 
24 EO

5 45
5 51 
9 32 
9 58 
1 56 
1 22 

57 50 
99 50

94

98
100
102
21
26

25

50

0 
6 
9 
9
1 
1

58 20 
100 50 

99 25 100 25

56
61
42
72
66
24

iffnrf mini ■wpw
P rz y je ch a li dnia 97 sierpnia 1880. 

HOTEL ŻO R ZA : M. br. Petrino i J. Ago- 
psowios z Bukowiny. A. Zakrzewski z Wiktorowa. 
J. Zwolski * Bryńca. J. Hargesell z Marad. J. 
Skrowaozewski z Królestwa. L. Bran z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI : W . Angelns z Tar­
nowa. A. Kucharski z Wiednia. J. Tauiehe z 
Pragi.

HOTEL LAN G A: A. br. Komers * Mostów. 
9. Husmaa z Londynu. A. Kronengold z Lipska. 
L. Henrłei z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: W . Czajkowski z Swł- 
rza. W. Mierzeński z Barytowa. S. Kotowski z 
Rudy. T  Krokiewios z Bochni.

HOTEL W ARSZAW SKI: L. Dóhler I A . Boli- 
hauser s Drezna.

HOTEL LAZABUSA: F Weiss z Andrychowa. 
D. Spielberg z Kamieńca podoi.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 26. Sierpnia 1880. 

godzina 2 minut 82 popołudniu.

W  teatrze hr. Skarbka.
Dziś, wpfątek dnia 27. aterpnla 1880.

G ł o ś n a  s p r a w a
( Une c*use cHebre)

Dramat w 6 obrazach, przez autorów „Dwóch 
Sierót" pp. D’£nnery i Coraon. 

Początek o godzinie pół do 8m«j wieczór.

hreczka od 6‘40

do
czmień od 

| 6‘60 zł., 
j rndza 
rudza

do — •—  zł., jagły od — ' — do -— zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 

Groch do gotowania od 7*75 do 10*— zł., —  groch 
pastewny od 6'40 de 6-80 zł., —  soczewica od 
— *— do — *— zł., fasola °d ®’ do 9 50 nł.,— 
bobik o d — • _  do — ~  wyka od 5-25 
do 6*80 zł.

N a s i o n a za 100 k ilogr»»5w : Koniczyna po 
28 do 43-—  zł., najprzedniąjwa od — do —  
zł., poślednia od — •—  do — z‘ -» ~  tymotka 
od do — zł., —  W *  “ os. od — do
-  •—  zł., anyż płaski od 40--— do 44- zł., — 
kminek od 28l—-■ do 28‘50 zł.

N a s i o n a o l e j  ne za IW)
pak zimowy od 1 1 —  **■» do 11*50 zł., rzepak 
letni od 10 25 do 10-75 zł., —  rzepik zimowy od
 do — zł., —  rzepik letni od — *—  do
— —  zł., lnianka od 8*75 do 9*75 zł., — nasię 
nie lniane od 10'80 do 12*—  zł.,—  nasienie kono 
pne od 7*50 do 8'28 zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: ed —  do —  zł.
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od —  do —  zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 32*25 do 

32*75 zł.

Wiedeń 25. sierpnia.

Powszechny dług pań- 
gtwa (za 100 złr.)

— tr snstr. w bank. 5 pro. 
„  w Brebrre 5 „

/ .  lfi^śpo 250Bł.w,a. 4 pr. 
g 'K  1860 „ 600 „ „ „ 5 „

S ? $  1860 „  100 „ „ „ . .
^ 3  1864 „ 100 „ „ „ .
T i.tr  auBt. dom po 120 rt. 5 pr.
gffŁ  slota 11 prc. . . .
Obligacje indemnizacyjne 

(za 100 złr.)
G e lłe y jB k ie - .....................

................

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta rtota 6 pr. po

Węgierska pot. kol. po 120 *ł. 
6 procentowa . • • ■

-  fu r t k a  po*- po J0^0złJ; 
TmrSokapoCyoi. kol. po 4

Akcje bankowe.
r. po 200 i 120 Ą

p iRcą  i 
sir.

iąd« 
w. a.

p acą | iąda. 
sir. w. a.

° p o !200lrtba,,k h'p0t° " ny
_ B 0(X)Urłr.8t' W?Ri®r' ki,'go P°

72 99 73 055 Unionsbank po"i»)b i i r.' *
73 75 73 90 Yerkehrsbonk pow po

124 50124 75! Wiedeński Bankroroin po ;oo
132- 132 50 rfr' w> s........................• •
133 20133 70 Akp:p kolei
175 50176 AKCJ

Albroohta po 2̂ A"łf* • •Alfoldzkiej po 200 rtr. erebr.
146 — 147 
88 20 8835

97 50 98 -

Ferdynanda północnej po 100

Franciwka ‘ Jó*efa po 200

Kolei gal Jtarola Lad. po 200 
złr. m. k . . • • • * ‘uMorawsko-Silęska (central.
po 200 *lr. • • • • : 

Lwowsko- Caerniow. - J a ««»  
po 200 si. ■ • „ l v 'v * 

Anstr pół. *aoh. po 200 ał. • 
1. B. „ 200 «

Rudolfa po” 200 i'r- srebr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. . 
8taatBei»enb.-GeB. 200 sł. 
Sfidbahn po 200 *ł- sr. - 
Tram war wied.Węgiewko-galłoyjBki (Łnpk.

W po *00 złr. . - - - *ęgier. pólnoo.-wschod. po
200 sir. srebrum . - • 

Węgier, sachodn. (Wcctb.) po 
*00 słr. w.  ..................

200

.a  A ct Ges. 200 *t. 
rfakład kredytu wy dla handlu

zJk2!d toed! wągier. 200 złr. 
TPawara. uikont. niisso-anstr. 

po 600 ś r , . . . . .

97 75 98 75

109 45|109 60

12575126 
11150 U l  75

13760137 75

2905029075 
262 251262 60

7 8 0 - 790

I

836 -  8 3 8 -  
114 75 115 
132 50 133 —

139 — 139 26

75 — 7 6 -
108 25158 75 
192 — ,192 6o

**»&—jawo__
170 50 171 _

2755027575
1 3 - 1350

płacą żąda. 
a!r. w. a.

167 25 167 75 
175 —  17560 
19 1 -1 9 1 2 5  
163 50 164
14025141 — 
282 50 283 — 
80 | 8050 

236 75 237 25

143 75 

1 4 7 -

14425

14750

1497615026

Listy zastawne 
(za 100 zlr.)

Bodencred allg óstor. 5 pr. *ł.
r gpł. w 33 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4pr. wa.
» » ■> ” * Galic. bank lnpot. 6 pr. wa.
„ Zakl. kr. wloś 6 „ „

Bank austr. węg. m. k. 5 pr.
i, h m  3 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 sł. 5 preu 
•Jfbr. w. a. . .

AlfSIdaka po 200 «ł. 5 sr«br„ w |g
S S S Ł -  300' ałr.' gr". 
Elłbiety po 5 prc. sr. . .

• cm. 1662 5 pr. sr. w. a.
• u 1870 5 „ „ „

Perdjna^da1̂  5 "prc’ . m.k;

G al.K .L .800zl55p r .V !w ir.'
n **• 5 pro,
„ lU. om. 1871 300 
» „  IV. u. a 800 zł. 5 pr. 

Lwow.-Cier.-JaM. I. , m> 1395 
800 sł. ó pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Cxer.-Jas. IL em. 1867 
800 st. 5 pro. Sr. w. a. . 

Lw.-Cser.-Jass. IILem. 1868 
S00 sł. 5 pro. sr. w. a . .

plaćą | iąda. 
ałr. w. a.

pr.

w. a.

11725117 75 
116 5 0 1 1 7 -  
9175 92 25 
98 20 98 50) 

101 75 102 25 
10250 103 50

103 70 103 86

Lw.-Cier.-Jasa. IV. em. 1872 
300 zł. 5 prc. »r. w. •• • 

Rndolfa po 800 sł. w.a. o pr.

Rudolfa Tm.ai869 po' SOOsł.

6 pr-°- W TfiW P« 800 **•

91 — 9150

92 25

Siedmiogrodzkiej sa 200 słr.
Rndolfa em.

5 pro. ar. w.
Imicgr'

6 prfcfc
Papiery loteryjne 

(sztuka).
Zakład kred.dUhan i ^ m .
Klery po 40 zlr. m. Ł In.bruckie prem. po*. . . 
Keglerich p* *i_ ’ Ł Krakowska p«- 20 z m. l.
Lnb 1 PrBM- poł* * •
Budzińskie m. • • • • •
Palffy po 40 złr. m. k. . 
Rudolfa po 10 złr, m. k.

I
9150 »2 — 

97 97 50

95 20 95 60
i

95 20 95 60
I

83 50 84 -

178 50 179 — 
42 50 43 25

9176 
9560, 9660]
98 76 ------

102 40102 80! ir¥«Um po 40 sł. m. k. 
infi — 106 — Bolnogrodslue prem. p o i ..
im  75 — SŁ Gdnois po 40 złr. m. k. 

—  - Stanisławowska (potyczka) 
po 20 sir. w. a. . . .  

Waldstein po 20 złr. m. k. 
Wfndischgratz po *0 *ł. m.k,

104 75 105 25
105 25i ------
103-1 -  - 
102 76 103 -

91 75j 92 -  

96S5| 96 76 

j 92 60

Dewizy B-mieBięczna. 
Berlin 100 mark 
Frankfurt 100 mark. *. 
Hamburg 100 mark . , .  
Uńdyn 100 fiat ssterL .
Faryt 100 franków .  .  .

23 50 
1650 
2020 
2350, 
4 1 - !  
4125 
1 8 -|  
50 - i  
2250 
47 25!

2 5 -1
3225
4175;

2 4 -  
1 7 -  
20 60 
2 4 -  
4150 
4175 
1850 
51 
22 75 
47 50

32 75 
4 2 -

W  sobotę dnia 28. sierpnia 1880.

BOCCACCIO
Komiczna opera w 8 aktach — słowa F. ZelTa i 
R. Genóe, przekład L. Sygetyfiskiego — muzyka 
Fr. 8ouppego. — Kapelmistrz p. Fr. Słomko wskl.

Pociągi kolejowe.
l > o d ł ^ *  J ł e * RrI1 l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed północą 

pociąg p>ipieszny; o godz. 4. min. 63 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po połndnin pociąg 
mięszany.

DO PODWOŁOCZY3K: s głównego dworca: o gods. 4 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 mmnt 30 
po połud. pociąg mięszany; o poda. 10 min. 81 wis-

Losy kredytowe 178 25 
Anglo-austr. 136 50 
Kolej Bat. Lud. 278.— 
Kolej Połud. 80.25 
Kolej Elżbiety 191.75 
Wóg. Nordostb 147.25 
Węg. obi. p. w *Ł 87.— 
Losy s; r. 1864 175 75 
Rauta węg. 60/"109 32 
Bankrereii 188.50 
Losy węgier. 111.25

Węgier, kred. 260 50
Unionsbank 113.70
Nordbahn 245 56
Kolej Alfóld. 158 25 
Kolej Lw.-cner. 167.25 
Wied. Oomoual. 118.50 
Galia, indemnlz. 97.50 
Kolej siedmiog. 110.—  
Losy tureckie 14.—
Rosy. rubel pap. 1.23.‘/z 
Marki niemieckie — .—

Usposobienie silne.
W iedeśl d. 27. sierpnia, 

godzina 10 minut 40 przed południem :
Akcje kredytowe 28990 Anglo-austij&c. 136 60 
Kolei Kar, Lud. 28 ).— Kolej Połnda. —.— 
Unionsbank , 114— Napoleondor . 9.86 
Bosyj. banknoty 1.23‘/z Usposobienie: lepsze 

Mertlm u- 26. sierpnia, 
godzina 7 minut 40 po południu 

Rosyjs. bank. 213.— Akcje kredyt 499 50 
Lombardy 139— Galicyjskie 12).10 
Kolei Rumuń. 5475 Austr. banku 173.10 

Kasa galie. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje 

5*/, Listy zastawne o~róos kupo­
nów 100 złr. po . . 98 50 "ł —

4% Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 91 50 92 25

Lwów, dnia 28 sierpnia 1880.

Kto chce być pięknym
i o d m ł o d z o n y m ,  niech przeczyta ogłoszenie 
Ihnotowicta na drugiej stronie.

DO

DO

czór, pociąg mieMuny.
POD WOŁOCZYSŁ s Podzamcza: o
wieczór pociąg mięszany; o godz. 
puciąg mięszzny.
CZERNIOWIKC:

godt-TO udn. 52
12 m. fi* w połud.

o godz. 6 min. 20 rano, pociąg po- 
■pleizny, o godz 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o godz. 11 mm. 10 w nocy pociąg mieazanY 

DO STANISŁAWOWA: na St^yj: o g fd ^ 6  mte.'67 rano.
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Kompletny uniform
wyższego urzędnika rządowego, jezt za 
bardzo mierną cenę do sprzedania. Wiado­
mość 1. 10. ni. Ossolińskich na dole front 
na lewo wchód. 8885 1 1

D la  r o d z ic ó w  I
Przy nl

9 9 .  I l i .  p i ę t r o  przyjmnie się na mie
od d o ....................................

O r m i a ń s k i e j  l i c z b a

sikanie pod dozór rodzicielski "pod bar­
dzo przystępnemi warunkami 2 lub S 
studentów, na tą danie z wiktem lub bez 
wiktn, a usługą i praniem. Wiadomość pod 
lit. D .  nlioa O r m ia ń s k a  1. * #  
111. p i ę t r o .

Pr* ©w yborne
przez .S U E Z“ sprowadzane

KRBATY
chińskie

zł. 8.60

a mianowicie:
1262 9 —? Cena za V* bilo
Nr. 1. T a s a k .  źółtokwiato-

" . ’  . . . .  *ł. 4.40wa aromat. • * .
Nr. 8. J n n t c  i c s a a , bW o'  

kwiatrwa arom. ■ •
Nr. 8. I fa n d a y a ,  o * " 0® ®r0‘ , g

matv«»«na.................
Nr. 4. H o i c b o w g , czarna

mało narkot........................... zł. 9.M
N*.a. fłswsRA. ewsmafatoiHinaał. 1-**° 
Vr. 6. W r s lr w k l  * herbat zł. l.*> 
Nr. 7. Wysiewkl z nąjlepszycb

 ............................... A  1JS0
K a w a  on tanich atar^cb ocoaoh, 

najtaniej w  banóln.
Si. Markletricza

«oć L w m ie, to B yn ht l. 42.

Wyłączny skład komisowy

PŁÓCIEN
S t o ło w e j  bielizny  

Wielki wybór bielizny
DLA DAM I MĘŻCZYZN.

[j^^Nowości z konfekcji dla dam,jS£g
A K S A M IT Y  I M A T E R  J E

JEDWABNE LYOŃSKIE.
poleca

M a g a z y n  S c h a y e r ó w
w e  L W O W I E .

8215 2 - ?

T 4% LOSY
T R E G U L A C J I C IS Y

ira m d i
l  przyległośmami: Prze’mieścle i Czer­
wonka, obszaru 650 morgów najlepsze' 
globy wrsi i  propinacją w mieście Du­
biecko, budynkami gospodarskimi, jakoteś 
gorzelnią i solami*,— z wyjątkiem zamkn— 
eą ■ wolną] ręki ao sprzedania.

Chęć kopienia mający- zechcą się zgło­
sić 4 o  k s n e e l a i j l  a d w o k a t a  d r .  
O i a t k o w s k l e g o  w  F r s e m y f l lo .

8/ 2* 2-  8 __

Zarząd Kutysk
pobita ] żniów, poszukuje

U  czteroloiep
używanego, przekroją około 116 ctm., bę­
dącego jesacze w dobrym stanie do młó 
canu poziomej, s podaniem ostatniej ceny 

9218 8 - 3

trzy ciągnienia rocznie.
Główna wygrana 100.000 zł.—Najmniejsza 110 zł. 

Sprzedaje na raty 22mieaięczne po 5 złr.
KANTOR WYMIANY 2950 8-T iiAiYJPUJK w im -L a n i  swou o—i

S O K A L  d  L I L i m

h !!!Owa medale zasługi i list pochwalny!!!^
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby 
n a  w ł o s y ,  zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, ie

PIŁIPTOST
włosom siwym i wypłowiałym po kilki.kro+nem użyciu przywraca piękny 
naturalny kolor. — P l l i p t o n ,  nie farboje, lecz tylko odmładza włosy, 
które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę. 

C e n a  f l a h o n n  1 z ł r .  5 0  et.
a s s  f t a l e n t i n

najsilniejsze wypadanie włosów w przeciąga dwóch tygodni wstrzymuje, ca- 
bniki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miej­
sca wyłysiałe nieprzedawniono pod działaniem tego środka pokrywają się 

pięknym włosom. Cały flakon 3 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 ct.
SSt* Uniwersalny p ł y n  przeciw łupieży.
Łupież jest objawem chorobliwego stanu skóry, a lekceważenie jej słabości 
sprowadza wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znako­
mitym środkiem, że jeden flakon wystarcza na całkowite nsunięcie łupieżu 

i ktnztuje tylko 1 zł

ITigretlna.
Po długiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do na­
tychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 
ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowanin bardzo prosty.

  Cena 1 zł.
Nabyć można oprócz w Zakładzie także w aptekach pp. Dyl- 

skiego v  Kraks wie ; Stecbera w Stanisławowie; Jamrogiewicza w Tarno- 
poln ; Z górskiego i Gert bnera w Stryjn i we wszystkich pierwszorzędnych 

sklepach galanteryjnych.

. m w Ł tm tm
magister farmacji i chemik sądowy we Lwowie, ul. Kopernika l. 3

J. FRANK & Cip.
Skład M a s z y n  R o l n i c z y c h ,
v;e Lwowie, ul. Kopernika 1.11,

polecają na sezon obecny: 
Oryginalne słowniki rzędowe „Sacka*. 
Oryginalne siewniki rzędowe „Limermana" 
Oryginalna pługi stalowe „Sacka*. 
Siewniki szerokorzutne syst. „Eckerta*. 
Cylindry francuskie „Harter ainó“.
Młynki do czyszczenia zboża „Beckera*. 
Srutowniki amerykańskie „Nonpareille*.

uraczarki francuskie i angielskie. 
Młocarnie sztyftowe ręczne i do kieratn. 
Sieczkarnie angielskie

'3232
po cenach zniżonych. 

Cenniki gratis i franco. 1 -3

« 2

- ■

Przędzalnia lnu
w Brodach ^

o sile parowej 120 koni i z własnemt o- 
świetleniem gazo*em jest wrai ■ całem 
obfltem i  d os konałem urządzeniem z wol­
ną] ręki pod jtardso przystępnemi warun­
kami do sjjfzndsćnia.

Bliższą wiadomość udiieU adwokat 
krajowy dr. Felicjan Jackowski we Lwo­
wie nl. Kopernika L 28. 8085 8 —6

Folwark „Glinna*
poleca ze zwej pasieki

n i ^ D
e a y z t ą  p a t o k ę  1 w  p l a s t r a c h

po umiarkowanej cenie.
Do nabycia w własnej mleczarni dom 

przechodni Wgo Khrbara, dawniej Andrio- 
JTgo w rynku. 8184 2—6

^  O * ?

e  < „
V  %

■w.

, V e < * r  o  
v f i j ,

Usnary jako' doniosły czynnik do^usunię ia i 
stopniowego wyleczenia.

„SiemensEleetro*Tlierapeut
Elektryczny APARAT lecsn lczy 

n a  c i e r p i e n i a  g o ś ć c o w e ,  r e n m a t y e z n e ,  
n e r w o w e  1 t y c h ż e  n k n t b l .

Cena jednego aparatu zł. 7.50.
We W i e d n i u  I Sprzedaż w głównym składzie u

Paul Eckhardt, Weihburggasse Nr. 26.
Sk'ady: Agram: S. Mitlbarh art., Aida: G. Diebalia apt., Bożen: F. 

Waldma'Dr apt., Bndweis: A. Zabnneky, Chrndim : A. Jordaarog, Freiwal- 
dan: F Hoffmann apt., Gmunden: A. Raymann art., Igława: V. Jnderkaapt. 
Innbrock: Fr. Winkler apt., Klagenfurt: P. Birnbacher apt., Kronstad: F. 
ekellos apt., Knttenberg Prokop Slayik apt., Lwów S Rucker spt., Lino: F. 

M. v. Hafelmayer’* Erben, dróg.. Oldenburg: P. Mtlller knp.. Ołomuniec: dr. 
Karl v. Schróllers apt., Pilzno: F. Richter drog., P aga: J. Fttrst apt., Pi esz- 
burg : Lucich Geza apt., Przemyśl: M. Krug kup, Schemniz: Fr. Sztankay 
apt., Morawski SchBnberg: K. E. Reichl kup., Waradyn A. Hochflnger apt., 
Weis: K. Richter ant. f817 2 3

_________________  We Wiodnin skład w apt. Ph. Neustein.

M tflh a a iti
P3 przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom.
j*£j ranom, nagniotkom, oparzeniometc 
(5̂  fik lad ceutralny w Paryżu na u'ioy 
^  Nours fit. Me?ri 40, j we wszyst 

kioh aptekach. ggn 5 -?

Portrety oleodrukowe
cesarza następcy tronu i Ste­

fanii księi. wraz z ramami
sztuka po 1, 2, 3, 4, 5 do 8 zł. stoso* 
wnie do wielkości i wykończenia
50°|. taniej jak wszędzie

Ilustrowane cenniki gratis, frauco 
i bez opłaty port* 2699 2 — 5

Józef Seidel,
Kunstyerlag, u. Rahmenfa- 

brik we Wiedniu,
IV. Pocz, zur Reichskr )ne. 

Posznknje się odprzedających ajentów.

B i e g ł y  i .i 3 r ,s
^  S k le j  i mogący 

warunkom z handlowości wypiyWąjącym 
zadość uczynić, także abznajomiony z miej­
scowościami Galicji, znajdzie natychmiast 
umieszczenie w biurze agenoyjnem wc 
Lwowie. 3142 2—8

Pierwszeństwo mieć będą ci, którzy 
mogą złożyć kaucję w kwocie 600 złr. dla 
prowadzenia incasso.

Zgłoszenia przyjmuje „Administracja 
Gazety Narodowej'1 pod literą A . B .  5 0 0 .

Z  powodu przyjazdu 
Najjaśniejszego Pana

poleram mój olbrzymi zapas hartowny i
detaliozny

lampionów
od 6 ct. sztuka począwszy, h e r b y ,  m o ­
n e t y  i inne pyszue U p o m in k i ,  cho­
rągwie zupełuie wykończone i pojedyn­
cze, matorje na chorągwie metr po 31 ct. 
Przy zamówieniach uprasza się ozaliozkę. 
Chorągwie od 15 et. począwszy.

A n t o n i  Jftlx, W ie d e ń ,
2752 Praterstra w 16. 2—8

A S T M Y
katary i dusznesc 
ustępują po uży- 

5 oia B U R H K  
: L F Y A S S E U B A , aptekarza Bne de 
I la Monnaie, 23, a Par Ił 1002 8—?

Skład w głównych aptekaoh.

Chorągwie I flagi
każdej wielkości w nader żywych kolorach, 
tą po najtrńszyoł cenach do nabycia w 

fabryceJ. Schubert,
Wlen, Ottakring Grtllenmayergssse2-» - ll .

Tamże nabyć można drążki do ohorą- 
giew i groty. 2788 1—5

M H ł & O O O M K H H H K )  
S  Z t e i e d z n i ą c g  W i e O e ń t i
O w porze letniej r. 1880 A

mogą korzyitając z najdogodniejszej sposobności całe ozdobienie niedawno ty l 
w francuskim guście urn sonego h a n d lu  m< * “O w francuskim guście urządzonego h a n d lu  m e b l i ,  we Wiedniu I., Kru- 
gerstrasso Nr. 6. (St. PBltuerhof) z powodu zwinięcia pojedynczo lab na 
partja podzielone, po najniższych cenach nahyć. Garnitury salonowe, sypiał- l|  

9 . niano i jadalniane modnie i w stylu wykonane, są do nabycia przy tej spo- J .  
f"|  sobności. Odnowione pomieszkania są częściowo natychmiast, lub w sier- 1*1 
t t l  pniu i w listopadzie do wynajęcia. 2778 4—? ‘

ó € H > € H H H X K > € H H H > 0

Najlepsze źródło do zaimpna świeże 
a snu »«j

MŁawy
poleca szczególnie:

Bie la kilo 1
Jawa la Wio 1
Oeylo la kilo . 1
Csylon Da kilo . 1
Cud* la Ulo 1
Perłowa la kilo . 1

,  Ila kila 1
Santos L kilo 1
Mseca arabska la 1
■ny odbiorze w poozłowych wysyłkach 
wagi netto 4*/. kiJg. oclona i franco do
wuyztUch stacji -----   Ł “  "*If

zł. 38 c i

.  68 .

.  60 „ 
, 8 5 ,
a 96 a
.  70 ,

40 
70

P S Z E N IC A  t f ic t o r ia
ozima olbrzymia w ziarnie, niepodlegzjąca śniedzi ańi\ rdzy, jakoteż wy- I 
legania na bnjnym grnnoie, udaje się na każdym gruncie, nadzwyczaj wy- I 
datna, fkopa wydaje dwa' korcy ziarna po 115 kilo korseej dotychczas w I 
Galieii nierozpowszechniona ł żaden gatunek jej w dobroci niewyrówna ■ 
lO O  k i l o  p o  * 5  a ł .  GŁÓWNY SKŁAD W HANDLU

J. Stachiewicza
w e  L w o w i e ,  p la c  l a r j a c k l .  8119 3—4 

( F r o d n c e n t  W i n d y  a t a  w  B n c h o w i e t k l . )

2*2
a i r
5 m 2 2*55*2 2*55*2 2*55a2 ■2 '

Sr

i

>1
i

Na przyjazd Najjaśniejszego Pana do Galicji.
T n m r t i n T l V  w e  w e s e l k l c h  w i e l k o ś c i a c h  1 k o l o r a c h ,
l jr l l iJ  p r u u  j  najpiękniejszy przedmiot do oświetlenia sztuka kom­

pletna po 8, 10, 15 ct. L a m p i o n y  o z d o b n e  nader wielkie sztuka 
po 20 i 25 ct. S o r t y m e n t y  25 /.tuk rozmaitych wielkości i wykona­
nia 3 zł. 50 ct.j 60 eztuk rozmaitej wielkości i wykonania 6 zł. Odbiorcy 
100 sztuk otrzymają rabat. Wysyłka za zaliczeniem. 2764 4 - 4

M a g a z f n  z  u ni L i e b l i o g
w e  W le d a l n ,  I I .  P r a t e r a t r a s a e  9 0 .

w i k
Sr 25

Kf

Ki

i

i

H Z POWODU ILUMINACJI.____  p — s s s s —smswmswai^Mm

W I E C E
P O T A N IA Ł Y

W HANDLU

J .  P A D E W S K IE G O
R Y N E K  L .  13 .

Z POWODU ILUMINACJI.
'-CTaraująkMiiwiw mmw ■ ■ ■ ■ ■ — —

L. 33169.

'pocztowych za zali 
8048 17—?

Na żadanis dokładne oónnikL 
A d o l f  « » © ld l c lu n le d ,

handel w Tryeście.

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y j n e .
Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych prży drogach krajowych na rok 1881, ewentualnie na trzylecie po 

koniec roku 1883, przeprowadzone będę w właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne. Termina pomiemonych 
rozpraw, oznaczy Wydziały powiatowe w czasie pomiędzy 5. października a 10. listopada b. r.

WyJ*az ogólny stacji mytniczych, wystawionych na licytacje:

K l a c z y
kilka stadnych starszych jest do 
sprzedania. Bliższych szczegółów 
udzieli p. Pasławski w Jabłono­
wie poczta Kopyczyóce.

8180 3—8

Glńw. wygraia zł 200.000.
Najniższa wy grana 200 zł.
D ala 1. w m einta 18 8 0 ,
odbędzie się wieli 
rząd ułożonej 
•astr. p*ńst«|

T, r.
190 mli 

Pomi
naji 
zŁ ! 9.(00,

ciągnienie przez 
■antowanej c. k. 
yczkł premiowej 

iłu ej kwocie 
8 3 - 0 0 0  zł. w.a. 

nemi tej pożyczki
wygrane, 
50 000,21

a Un 
25.000

aoono, i* ooo. ioooo, 5,000,
1000. LOOO, 500 złr. i t  p. i 100 
złr. a. w. jako najniższa wygrana 
losn, wyolągnłętsfo.

Żadna inna pożyczka loteryjna 
ale przeditawia tak wielkich szans 
wygranej jak ta, przeto podana jeet 
każdemu ipoeobnnśę 1 małą wkładką 
■robić wygraną 800 000 złr.

Lo» z serią i numerem wygranej 
kooatnje 9 zł. 3 łozy 5 «Ł, 7 lozów 
10 aż, 15 losów iO i ł .  a. w. w bank- 
aotsełr.

zlecenia załatwiają się 
tłem gotówki, lob za zalicze- 

yoko, sumiennie i franco; do 
j  - _ . * 8 *1d»nża dołącza się nrzę- j
«3bŚaP̂  o « X ie n Sa po uskutecznło-

& 2 S 1 ?
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11
12

13
14
15
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0
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Droga krajowa

Za Łliczyn-Niedzica
Ta^now-Sreznnn
Rże8zdw-Nadbrzezie

Dynów-S&nok

ŻAJkiew M '«aty-
K ry 8tynnpi'I

Rohatyn-Tarnopol

T a m o p o l-Z b a ra i

Stmsów-hoczacz

Sielec-Zaleszczyła

Powiat

Nowy Sącz
Tarnowski
Niski

Brzozow ski

Sokalski

Brzpiański
Rohatyński

Zbarażski
Tarnopolski

Trembowelski

Horodeński

Nazwa stacji

Stary-gtącz (mostoweT
w K rzyżu  pod  T arnow em
Piorunka (N ow osie lce)
Jeżowe

Niewiotka
Dynów (rąpór dwie)

Btotma (pod Sielcem)
Nowy dwór (rod Kryatyp°P-)_

Korzany
Kntce pod Roh^tynem

pod Zbarażem
Szlacbcińce (pod Tarnopolem)

Strasów
Dobropole
pod Darachowem

Nieżwiskp

w ogóle

Cena wy­
wołania 

złr.
21 n
1700
1817
1217

450
2200

1400
2^ 25

2900

1650
1700

1536
1107
428

820

23463

z domkî ®0
z dom kiem  

"^ dom k iem "
3034 złr.

z domkami
2650 złr.
z domkiem
z domkiem
3825 złr.
z domkiem
z domkiem
7. domkiem
7 dodu.em
3350 złr.

z domki°m
3071 złr. J

! I Z  p o w o d a  p r z y b y c i a  !  I
1! Najjaśniejszego Pana do Galicji II

Pyszne oleodruki, n a j l e p i e j  u d u lre  p o r t r e t y  I c h  M o ś c i  c e s a ­
r z a  i  c e m ir * o w o ) , N a M ę p c y  t r o n u  1 k a lę d n i c z k i  S t e f a n i i ,  58|71 
cm. wielkie, w najp; izr icj -zych ramach złoconych, sztuka p-j 4 zł. za zaliczeniem 
lub nadesłaniem gotówki. B l l d c r -  a n d  D e Y o t io i  iK .lie iil> *u d lu a g  M. 
I » . S c h m id t ,  W l e n .  I I I .  H e ld lg a s s e  9 . 9664 2—10

I • • • • • •  • • • • • • • • • •

• Wiedeńska Akademia handlowa. •
0  (Dyplom henorewy wiedeńskiej wystawy światowej 1878).
g  W roku 1 8 5 7  przez kupców i przemysłowców założony w y ś c s y
m Z a k ł a d  n a u k  k u p i e c k i c h , rozpoczyna rok szkolny z dn:tn 16.
a  wrzsBnla 7 880.
•  a k a d e m i a h a n d l o w a

składa się z trzech rocznych kursów i ni* na celu wykształcenie wyż­
szego rzetelnego zawodu kupieckiego, jednakowoż z uwzględnieniem po­
wszechnych zawodóij naukowych. Na pierutsty rok szkolny mogą ci ucz­
niowie wstąpić, którzy pokończyli nii**e szkoły realne, niższe łab wyższe 
gimnazjum realne z dobrym postępem.

Ci uczniowie korzystają po ukończenia Akademii a dobrodziej­
stwa wstąpienia do jednorocznej służby wojskowej.

•ąMfcsłaal _

s a s R r
każdemu® rwj^BswTS L  n g

o * ^ * S 7S d w iii»  d S K T h S
dlowago gita  a g

J*  Breycha, w Frankfurt n. ]

Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, W y ^ a ł krajowy oznajmia zarazem, że do dnia 4. paździer­
nika b. r. to jest przed terminem UcytacyjP powiatowych, S T  I 01® ,° ? rty.
■grupy, tak jak one w wykazie licytacyjnym są  oznaczone. P o  offV 3 L  l .  y dołączać paieży nieopieczętowane wadjnm, 
'które wynosić ma 10 pro. łącznej kwoty wywołania. ^Sama zaś oferta zbiorowa ma być należycie opieczętowaną i zawierać 
oświadczenie, źe oferentowi znane są wszystkie warunki licytacji i że wszystkim tym warunkom się poddaje.

Na kopercie oferty zbiorowej wymieniony być ma przedmiot, na który oferta jest złożoną
Otworzenie ofert zbiorowych nastąpi dopiero po nadejściu wyników licytacyjnych z właściwych powiatów, porównanie 

zaś tychże odbędzie się wobec komisji przez Wydział krajowy wyznaczonej. . . .  ,
Bliższą wiadomość o warukach lioytacyjnych powziąć można w dep. XV. Wydziału krajowego lob też w kancelarjach

(właściwych Wydziałów powiatowych. .
Z Bady Wydziału krajowego królestw* Galicji i Lodomerii wraz z w. ks. Krakowskiem.

We LWOWIE dnia 6. sierpnia 1880.
Grott.

Prócz tycb mogą takie taoy lczniowis wstąpić na pierirssy rok szkol­
ny, którzy ukończyli 14 *otc , i przez złożenie egzaminu wstępnego 
Udowodnią, ie wjisze atadja przygotowawcze posiadają.

Tacy ncnnlowie i którzy nie mogą wykazać olę powyższemi studj&mi, 
mogą dotzzebne wiadomości nabyć w pierwssym roin w

pizygotowawezej sskole Akademii.
Do MM?® . nâ .  Pr*7go to wąwozy wymaga się ukończenia 13 roku 

szkolnc-go i takich h»uk przedwstępnych, któreby wnioskować kazały o 
akntecznem nczęizozania, Egzaminu wstępnego do klasy przygotowawcze] 
„ięma^O przyjęciu stanowi dyrekcja.

~ * ® s ń© w Akademii i w szkole przygotowawczej wynosi rocznie 
j o  ' c -̂i taksa za przyjęcie 5 złr. 25 ot. Godziny szkolne codziennie 

od 8 godz. rano do 1. i 15 minnt w połndnie. _ 1
Z a p is y  rozpoczynają się od 11. września r. b. w dnie powszednie 

od godz. 9. do 1. w Dołudnie, we własnym doraa Akademii, (Stadt, Akade- 
miestrasse 12, w pobliskości KfirtnerringJ.
K u riu t z a w o d o w e  » »  w le d e ń g h .  A k a d e m i i  h a n d l o w e j .

Dla takich kompetentów, którzy ja4 ukończyli 17 rok życia i trzech­
letniemu kursowi ile e9°ą się poddać, otwieramy z dniem 1. października 
jednoroczne kursa zawodowe, w których nauka odbywa się również przedpo­
łudniem, a w których wykładamy następujące nauki: „kupiecką i polityozną 

2  arytmetykę, prace kantoralue, korełpondencię i bncbalterję, wiadomości wek- 
• slowe i kalkulację t iwarową, geografię handlową i Statystykę, prawo wekslo-

•  we 1 kalkulację towarową, geografię handlową i statystykę, prawo wekalo-
•  wal handlowe, znajomości towarowe, naukę języka frar aakiego, angielskie- 

8° 1 włoskiego, kaligraf^, wiadomości o ubezpieczeniach na szkody i życie.
•  W is 5 rfr8 2*5 cT'6 U  kn™ facllowy wyncsi tocznie 100 sir. w 10 ratach.
•  j • D o.Pr7W0ia, które się z dniem 20. września codziennie przedpołu-
•  ,lenJ °“ byw® w kanoelarji akademickiej , mnsi się każdy kandydat wylca- 
^  zać, ze 17 rok ukcńczył i posiada te wiadomośoi przygotowawcze, które
•  5 11 P?*wft * dobrym postępem słuchania knrau fachowego.
a  kursach zawodowych udzielają profesorowie Akademii handlowej.
O  i  objaśnienia udziela najchętniej dyrektor Akademii. Programów
m P° *•- nabyć nioina w kancelarji dyrekcyjuej lub u portjera w sabndo 

waniu Akademii także wysyłają się na żądanie.
Z  Dyrektor Akademii: D r .  11. S O N A D O R F E R ,
J  2701 1—3 człoaek c. k. krajowej Rady szkolnej.

*  M I I H M M M  — — —  — — — — 3

l i s t e r  w y m r a y
6. k  ttpreyw  gam .

akcyjnego Banka Hipotecznego
k u p t l j ę  i 93t7s© hńję

p m  w t r s & f i iK !

« * !•  O  I M  H ^ e e n e ,
MćM m il**  pr*w» i  ia tt i .  liy »  1818 O*. « ? .  m Y I I l .  M, U ,  
i najw, poot, i  dnia 17. gradnis i 811, n o f lA jś  mijte do lokowa- 
nia kapitełćnr findusowyck, pipiknyab, kawyi aołśaićidsń trojako- 
©yab, na kasąje *ła4bova i wadja — rą !rW‘.łjftff; do aatydn,

r«3g*'Wo9y«Ud» pelcmSa ■ pfowingji wykonają 1I7 banwhwnls 
po kartu dniannys, k©  doliesmia prowizji 9901 4— f
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